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Nowoczesne kable Wkrótce pierwsze sesje

telekomunikacyjne 
i Ożarowa

Fabryka Kabli w Ożarowie 
kAVarszawy rozpoczęła pro­
dukcję nowoczesnych kabli te­
lekomunikacyjnych w nowym 
zakładzie zbudowanym i wy­
posażonym przez firmy fran_ 
cuskie „Sat-Serete”. Zakład 
dostarczać będzie rocznie 36 000 
kilometrów kabli w kilku ro­
dzajach, m. in. koncentryczne 
do jednoczesnego przesyłania 
kilku tysięcy rozmów.

Nowy zakład ożarowskiej fa­
bryki wyposażony został w naj 
nowsze maszyny i urządzenia.

PAP

Paryskie rozmowy 
„ kanclerza RFN

Kanclerz Helmut Schmidt, 
który na czele wieloosobowej 
delegacji RFN przybył wczoraj 
do Paryża na kolejną rundę od­
bywających się co pół roku za- 
chodnioniemiecko - francuskich 
ronsultacji, przeprowadził dwu­
godzinną rozmowę z prezyden­
tem Francii, Valervm Giscard 
d^Estaing. Bezpośrednio po roz­
mowach z nrezvdentem kanc- 
lerz spotkał się z premierem 
Francji Raymonden Barre’em.

Zdaniem obserwatorów głównym 
tematem rozmów prezydenta Fran­
cji i szefa rzadn zachodnioniemiec- 
kiejo byłv polityczne i gosp^dar- 
ero tvroblemv państw członkow- 
kich zachrdnioeuropejski~go Wsnól 
nej;o Rynku i soju^ru atlantyckie­
go o’az walutown-finansowe 
-j- S‘anów Ziednoe-zonych. dążą­
cych do zmniejszenia cwoletro ol- 
br-rymiego deficytu handlowego 
kosztem państw Furony zacho*  - 
niej. miejsca w rozmowach
obn polityków zajęła sprawa "ny- 
-otowań zanle^owa^c-n m linieć 
■'c. da stolicv Renubliki Federalnej 
— B-mn. oosnodareze^n szczytu 
iee-nln na*«tw  nrre-
•'•ystownch świata kapitalistycz-
ego. (PAP)

S. Kiprianu opowiada si? 
za jednością Cypru
Prezydent Cypru — Splros 

Kiprianu w wywiadzie dla 
telewizji radzieckiej, oświad­
czył, że jego rząd dąży do ta 
kiego rozwiązania problemu 
cypryjskiego. które winno 
przewidywać prawdziwa nie­
zależność. suwerenność i nie­
naruszalność terytorialną kra 
ju. Innymi słowy — powie­
dział prezydent — idzie o 
uregulowanie zapewniające 
jedność kraju oraz nieodłącz­
ne prawa całego narodu, za­
równo Greków, jak i Turków 
cypryjskich.

Sprawiedliwe rozwiązanie 
problemu cypryjskiego — pod 
kreślił S. Kiprianu — powi.r 
nb ooierać sie na realizacji re 
zolucji ONZ. (PAP)
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Nowe rady narodowe
stopnia podstawowego rozpoczęły kadencję
Z dniem 5 lutego br. rozpo­

częła się nowa kadencja rad na 
rodowych miejskich, gminnych, 
miejsko-gminnych i dzielnico­
wych.

Rady wchodzą w swoje no­
we czterolecie z poważnym do 
robkiem społeczno-gospodar­
czym uzyskanym w poprzed­
niej kadencji, wzbogacone o 
praktyczne doświadczenia w 
wykonywaniu powierzonych im 
funkcji i zadań. Nowe rady o- 
trzymały również szereg istot­
nych wniosków, uwag i wska­
zań obywatelskich podczas 
kampanii przedwyborczej.

Inauguracyjne sesje rad na­
rodowych stopnia podstawowe 
go, które powinny się odbywać 
w terminie dwóch tygodni od 
dnia wyborów, stanowić będą 
kolejny, ważny etap w dalszym 
rozwoju gmin, dzielnic, miast 
oraz zwiększeniu ich udziału w 
realizacji zadań lokalnych, re­
gionalnych i ogólnopaństwo- 
wych.

Pierwszą, po wyborach sesję 
zwołuje przewodniczący rady 
narodowej poprzedniej kaden­
cji. Wezmą w niej udział za­
proszeni przedstawiciele miej­
scowej ludności, organizacji 
społecznych i młodzieżowych.

Porządek obrad pierwszej se 
sji uwzględnia przeprowadze­
nie szeregu czynności procedu­

Problem nie iylko polski

Jak sprostać coraz większym 
potrzebom energetyczno-pali wowym

Problemy kształtowania po­
lityki energetycznej Polski w 
związku ze zmianami sytuacji 
energetycznej świata (o czym 
mówiono na X Światowej Kon 
ferencji Energetycznej w Stam 
bule) były wczoraj głównym 
tematem wspólnego posiedze­
nia Państwowej Rady do 
Spraw Wykorzystania Energii 
A tomowej oraz Państwowej 
Rady Gospodarki Paliwowo- 
Energetycznej.

W dyskusji rozpatrywano 
perspektywiczne zmiany w 
strukturze bilansu energetycz 
nego świata i konsekwencje 
gwałtownie rosnącego zapo­
trzebowania na paliwa, a 
zwłaszcza na ropę naftową. 
Czynniki te — stwierdzano — 
wywierać będą również wpływ 
na rozwój polskiej gospodar­
ki energetycznej, która — przy 
dotychczasowym szybkim tern 
pie rozwoju kraju i istnieją­

ralnych i organizacyjnych, m. 
in. ślubowanie radnych, wybór 
przewodniczącego rady i jego 
zastępców, powołanie stałych 
komisji, zatwierdzenie składu 
nowego prezydium.

Pierwszy składa ślubowanie 
przed radą — radny-senior, któ 
ry następnie przyjmuje ślubo­
wanie od pozostałych radnych.

W części merytorycznej se­
sji przewiduje się przeprowa­
dzenie oceny przebiegu kampa 
nii wryborczej. Zaprezentowane 
zostaną zamierzone kierunki 
pracy rady i jej organów oraz 
omówione zostaną wnioski i po 
stulaty zgłoszone przez wybor­
ców w czasie debaty przedwy­
borczej. Przewiduje się także 
wystąpienie na sesji prezyden­
tów miast i naczelników gminy, 
którzy przedstawią wyniki rea 
lizacji ubiegłorocznego planu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju miast, dzielnic i gmin, oraz 
omówią stan zaawansowania za 
dań wynikających z bieżącego 
planu 5-letniego. W tym kon­
tekście określą program dzia­
łania administracji w 1978 r. i 
w latach następnych.

Do 31 marca br. rady naredo 
We stopnia podstawowego no­
wej kadencji uchwalą tereno­
we plany społeczno-gospodar­
czego rozwoju oraz budżety na 
1978 r.

cych proporcjach w struktu­
rze zużycia energii — musi li­
czyć się z istotnymi trudno­
ściami w zrównoważeniu bi­
lansu paliwowego kraju. W tej 
sytuacji jednym z najpilniej­
szych zadań jest konieczność 
racjonalizacji gospodarki pali 
wowo-energetycznej i przeciw 
działanie wszelkiemu marno­
trawstwu surowców energe­
tycznych.

☆
Kryzys paliwowy, który od kil­

ku lat opanował świat unaocznił, 
jak bardzo gospodarka poszczegól 
nych krajów uzależniona jest od 
tego, co dzieje się w światowym 
bilansie paliwowo-energe:ycznym. 
Obecnie powrót do epoki „taniej 
energii” — do sytuacji jaka ist­
niała przed podwyżka cen ropy 
naftowej — jest już niemożliwy. 
Wynika to również z olbrzymiego 
wzrostu zapotrzebowania na su­
rowce energetyczne według najbar 
dziej prawdopodobnego wariantu, 
przy rocznym przyroście świato­
wego produktu globalnego brutto

- „Dokończenie na str. 2

Fakt uchwalania terenowych 
planów po II Krajowej Konfe­
rencji PZPR daje radom moż­
ność pełnego uwzględnienia jej 
postanowień, optymalnego skon 
kretyzowania zasadniczych wy 
tycznych konferencji w warun 
kach lokalnych. Plan i budżet 
uwzględnić powinny również 
słuszne i realne wnioski zgło­
szone przez społeczeństwo pod 
czas spotkań przedwyborczych.

KOMUNIKAT 
WOJEWÓDZKIEJ 

KOMISJI WYBORCZEJ 
W POZNANIU

Wojewódzka Komisja Wy­
borcza w Poznaniu podaje do 
wiadomości. że w wyborach 
do rad narodowych stopnia 
podstawowego w wojewódz­
twie poznańskim, przeprowa­
dzonych 5 lutego 1978 roku 
na ogólną liczbę 874 472 osoby 
uprawnione do głosowania, 
w akcie wyborczym wzięło u- 
dział 860207 osób. Głosów wąż 
nych oddano 859 776. Na kan­
dydatów Frontu Jedności Na 
rodu oddano 855 627 głosów. 
Na ogólną liczbę 4 516 kandy­
datów zgłoszonych przez ko­
mitety Frontu Jedności Naro 
du wybrano 2 875 radnych rad 
narodowych stopnia podstawo 
wego. (—)

Projekt konstytucji 
wietnamskiej

Biuro Polityczne KC Komuni­
stycznej Partii Wietnamu opubli­
kowało uchwałę w sprawie podda­
nia pod ogólnonarodową dyskusję 
nrojektu nowej konstytucji Socja­
listycznej Republiki Wietnamu. Biu 
ro Polityczne wzywa wszystkie or­
ganizacje partyjne i cały aktyw 
społeczny do jak najszerszego 
upowszechnienia wśród ludności 
projektu konstytucji tak, aby za­
pewnić jak największy udział w 

jego rozpatrzeniu. (PAP)

G. Andreotti 
wznawia konsultacje
Wczoraj" desygnowany na pre 

miera Włoch Giulio Andreotti 
ogłosił program drugiej rundy 
swych konsultacji w sprawie 
rozwiązania kryzysu rządowe­
go. które wznowione zostaną 
dzisiaj. Tego dnia G. Andreotti 
spotka się najpierw z delegacją 
Partii Demokracji Chrześci­
jańskiej, a następnie odbędzie 
rozmowy z delegacjami WłPK. 
Partii Socjalistycznej i Socjal- 

’ demokratycznej. (PAP)

Cena 1 zi
Wyd. A

W bieżącym roku górnicy z kopalni odkrywkowej siarki w Macho­
wie ,woj. tarnobrzeskie) mają wydobyć 3 min ton rudy, z której u- 
zyska się 600 000 ton czystej siarki. Będzie to o ponad 40 procent 
więcej niż w roku ubiegłym. Jest to obecnie największa w kraju 
kopalnia odkrywkowa (wliczając również kopalnie węgla brunatne­
go). Aktualnie eksploatowane jest w Machowie złoże na głębo­
kości 80 metrów charakteryzujące się dużą zawartością czystej 

siarki.
Na zdjęciu: tak wygląda tradycyjny „przodek" w machowskiej od­

krywce.
CAF — fot. Lokaj

Po zrealizowaniu programu wspólnego lotu

Odłączenie „Progressu-1“ 
od zespołu orbitalnego

Wczoraj o godz. 8.53 czasu 
moskiewskiego, po zrealizowa 
niu programu wspólnego lotu, 
automatyczny transportowiec 
kosmiczny .Progress-1” został 
odłączony od zespołu orbital­
nego „Salut-6” — „Sojuz-27”.

Podczas wspólnego lotu, któ 
ry trwał przez 15 dób. załoga 
zespołu naukowo-badawczego 
„Salut-6” — „Sojuz-27” — 
„Progress-1” wykonała boga­
ty program prac. Dokonano 
rozładunku statku ..Pro­
gress-1’’. zdemontowano zuży­
te urządzeń .a systemów sta­
cji „Salut-6” i. przeniesiono 
je na pokład transportowca 
„Progress-1” na stacji zaś za­
instalowano dostarczony sprzęt 
i aoaraturę Załoga przygoto­
wała i przeprowadziła opera­
cję przepompowania paliwa 
z pojemników statku ..Pro­
gress-1” do zbiorników stacji 
„Salut-6”. Z balonów statku 
transportowego uzupełniono 
zapasy powietrza zespołu or­
bitalnego. Dzięki urządzeniom 
napędowym statku „Pro­
gress-1”, dokonano korekty 
trajektorii lotu zespołu nauko 
wo-badawczeeo.

Po całkowitym wykonaniu 
zaplanowanych prac i ekspe­
rymentów. dokonano operacji

Skąpa wypowiedź A. Sadata
na temat rozmów z J. Carterem
W Krajowym Klubie Prasy 

w Waszyngtonie odbyła się 
wczoraj w południe konferen­
cja nrasowa nrezydenta Anwa- 
ra Sadata. Obserwatorzy wa­
szyngtońscy oczekiwali tej 
konferencji ze szczególnym za­
interesowaniem, gdvż informa­
cje na temat sobotnich i nie­
dzielnych rozmów Sadat — 
Carter w Camp Dauid są na­
dal bardzo fragmentaryczne, a 
wypowiedzi przedstawicieli st^o 
ny amerykańskiej niezwykle 
wstrzemięźliwe i ogólnikowe.

Spodziewano się więc, że Sa- 
dat ujawni nieco więcej szcze­
gółów i udzieli informacii no- 
•'walajacych na y^robm^m sn- 
bie ^"lądu co dn nrzebiegu i 
w^mików wfarłe

Prezydent Egiptu nie ukrywał 
rozczarowania dotychczasowym 
przebiegiem dyskusji między Egip­
tem a Izraelem. Słowa „jestem 

rozłączenia automatycznego 
towarowego transportowca 
„Progress-1” od zespołu „Sa­
lut-6” — „Sojuz-27”. Kosmo­
nauci Jurij Romanienko i 
Gieorgij Greczko kontrolowali 
proces rozłączenia i oddalenia 
się statku towarowego.

Transportowiec „Pro­
gress-1” przeszedł na lot stero 
wany automatycznie, podcza’ 
którego kontynuowane będą 
próby i sprawdzanie szeregu 
systemów pokładowych. Po 
zakończeniu programu lotu 
automatycznego, statek ..Pro­
gress-1” zostanie wyhamowa­
ny następnie wejdzie w gęste 
warstwy atmosfery 1 przesta­
ni" istnieć.

Pomyślnie został zrealizowa 
ny unikatowy eksperyment 
kosmiczny, polegający na do­
starczeniu na pilotowania sta­
cję orbitalna rozmaitych ła­
dunków, m. in. paliwa dla u- 
rządzeń napędowych, za porno 
cą automatycznego statku 
transportowego.

Załoga naukowo-badawcze­
go zespołu orbitalnego Sa­
lut-6” — „Sojuz-27” konty- 
nuuje prowadzenie badań i 
eksperymentów, zgodnie z pro 
gramem lotu. (PAP)

rozczarowany” nowtatzaly się kil­
kakrotnie w wypowiedziach wezy- 
denta. Sadat w sum’e wygłosił os­
karżeń- pod adresem Izraela:

W takim tonie utrzymana b^ła 
cała konferenc’*.  *e  Sa­
dat nowta-r-ał, iż tesli Izrael zmie­
ni stanowisko. osiąeni*c ’e nok^jo- 
wegn Dorozumie”’•» będzie możliwe 
w c:azu kpku dni.

Są-tat bardzo niewiele n^wlodTtał 
na temat nrzebiegu i r'”-

z Ca-^erem. ^ctwlęrd-ił ''o- 
nie«ienia. że zwrócił ś?e < nrośba 
o dostawy bron’ dla Fesmttl ’ z 
nrośHn o wywarcie cdnowird”’»-n 
nacisku ma T-rael. Nie ujawnił jed 
nak. Jaka otrzyma! od
swvch rozmówców.

W sumie konferencja i wy­
powiedzi prezydenta Egiptu, 
wśród których zresztą nie za­
brakło antyradzieckich wypa­
dów. były dowodem mizernych 
wyników politycznych całei po­
dróży do Waszyngtonu. (PAP)

Czytaj „Odgłosy*  na str. 2.

„Schola Cantorum11

Ogólnopolski przegląd uczniowskich 
zespołów kameralnych w Kaliszu

‘krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Wczoraj rozpoczął się w Ka 
Uszu I Ogólnopolski Przegląd 
Uczniowskich Kameralnych Ze 
społów Muzyki Dawnej „Scho­
la Cantorum — Kalisz 78” zor 
ganizowany przez Ministerstwo 
Oświaty i Wychowania, Mię­
dzynarodowe Stowarzyszenie 
Wychowania Muzycznego 
(ISME) oraz miejscowe KurY.o 
rium Oświaty i Wychowania 
przy wydatnej współpracy Ko 
mitetu do Spraw Radia i Telc 

wizji, Wydziału Kultury i Sztu 
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Kaliszu oraz Kaliskiego Towa­
rzystwa Muzycznego.

W przeglądzie udział bierze 
31 zespołów ze wszystkich re­
gionów kraju. W pierwszym 
dniu jury pod przewodnictwem 
prof. Kazimierza Piwkowskie- 
gc z Państwowej Wyższej Szko 
ły Muzycznej w Warszawie o-

Dokończenie na str. 2

Dialog ZSRR — USA
Wczoraj w Genewie zostały 

wznowione rozmowy między dele 
gacjami ZSRR i USA w sprawie 
zakazu nowych rodzajów i sys­
temów broni masowej zagłady w 
tym zakazu broni radiologicznej. 
Na czele delegacji stoją przedsta 
wiciele ZSRR i USA w komitecie 
rozbrojeniowym ONZ, ambasado 
rzy W. Lichaczow i A. Fisher.

Seminarium rozbrojeniowe
Wczoraj w Wiedniu rozpoczęło 

się trzydniowe seminarium mię­
dzynarodowe na temat „Energia 
jądrowa i wyścig zbrojeń” zorga 
nizowane przez Międzynarodowe 
Forum Łączności Sił Pokojowych 
i Międzynarodową Agencję Ato­

mową. Seminarium stanowi pierw 
szy etap międzynarodowej dys­
kusji nad problemami rozbrojenia 
z udziałem różnych partii poli­
tycznych, związków zawodowych 
i organizacji społecznych.

Rozmowy genewskie
W Genewie odbyło się wczoraj 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii w ra­
mach prowadzonych tu rozmów 
dotyczących pełnego i całkowite 
go zakazu przeprowadzania prób 
z bronią jądrową.

Skład rządu Portugalii
W Portugalii ogłoszono wczo­

raj listę 29 sekretarzy stanu i 2 
podsekretarzy, których nominacja 

kończy definitywnie tworzenie 
nowego, centrowo-prawicowego 
portugalskiego rządu M. Soaresa. 
Sekretarzem stanu d s. informa­
cji został 44-letnl socjalistyczny 
dziennikarz J. Gomes.

Nowy premier Lanki
Prezydent Lanki I. Jayewarde- 

ne, który jak już podawaliśmy, 
objął ten urząd 4 bm., mianował 
Hi Premadasę na stanowisko pre­
miera. Ceremonia zaprzysiężenia 
nowego premiera odbyła się wczo 
raj w Kolombo.

Współpraca Izrael — RPA
Minister finansów Izraela S. 

Ehrlich udał się z wizytą do Re­
publiki Południowej Afryki. Jest 

to co prawda pierwsza wizyta 
członka obecnego rządu izraelskie 
go w RPA, niemniej jednak mię 
dzy tymi krajami istnieje dobra 
współpraca od wielu lat zwłasz­
cza w dziedzinie wojskowej.

Poszukiwania statku
W rejonie na północ od Krety 

trwają poszukiwania libańskiego 
frachtowca „Eurabia”, który za­
ginął tam w niedzielę wieczorem. 
Po odebraniu informacji radiowej, 
że w maszynowni „Eurabii” wy­
buchł pożar władze greckie za­
alarmowały wszystkie statki znaj 
dujące się w okolicy. Wczoraj 
lano do akcji poszukiwawczej 
włączyły się śmigłowce. Statek 
libański płynął z ładunkiem drób 
nicy do portu Dżldda w Arabii 
Saudyjskiej.
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„Mój sukces socjalistycznej Ojczyźnie• **

• Wczoraj w Brodziszewle w 
woj. poznańskim podczas likwida­
cji Unii telefonicznej, pociągnięty 
zbyt szybko przewód zahaczył o 
linię wysokiego napięcia, na sku­
tek czego doznał porażenia prą­
dem pracownik Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacji, który 
w drodze do szpitala zmarł.

© W Ostrowie (w woj. kaliskim) 
prowadząca „Wartburga” nie za­
chowała w czasie wymijania „Fia 
ta” należytej ostrożności i wjecha 
ła do rowu. Odniosła ona i jej 
mąż obrażenia.

© Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez prowadzącego 
„Fiata 125p” doprowadziło wczo­
raj przy ul. Jerzego w Poznaniu 
do zderzenia się z „Tarpanem”. 
U kierowcy „Fiata” stwierdzono 
wstrząs mózgu; samochody zo­
stały uszkodzone na około 50 000 
złotych.

© U zbiegu ulic Kraszewskiego 
i Sienkiewicza w Poznaniu doznał 
wstrząsu mózgu 3,5-letni chłopiec, 
który wyrwawszy się nodczas prze 
chodzenia przez jezdnię z rąk oj­
ca wpadł pod nadjeżdżający samo 
chód, (b) r

fihyba nie mylą się ci, 
« którzy w ostatnich 

miesiącach nazwali prezy­
denta Egiptu, Anwara Sa- 
data specjalistą od drama­
tycznie widowiskowych me­
tod działań politycznych. 
Ale i nimi Sadat — jak do 
tychczas — nie osiąga nic 
z tego. czego się spodziewał. 
W zamian za liczne własne 
ustępstwa nie uzyskał od 
Izraela żadnego kompromi­
su.

To spowodowało, że Sa­
dat udał się po pomoc do 
Waszyngtonu. Tego samego 
który zawsze stał po stro­
nie Izraela w konflikcie blis 
kowschodnim, nigdy zaś po 
stronie arabskiej, w tym 
również egipskiej. Teraz 
Waszyngton miałby skłonić 
swojego sojusznika — Izra­
el do uległości wobec egip­
skich życzeń. Jednak, mimo 
że są to rachuby minimali- 
styczne. trudno Sadatowi 
uzyskać taką pomoc. Właś­
nie wczoraj otrzymał w Wa 
szyngtonie dwa dni na o- 
chłonięcie; by nie spełniał 
swej groźby (?) wystąpienia 
z dramatycznym oświadcze­
niem wobec niemożności us 
talenia treści wspólnego ko 
munikatu o rozmowach pre 
zydentów USA i Egiptu.

Jednocześnie coraz bar­
dziej pogłębia się rozłam 
między Egiptem a wrogą je 
go ugodowej wobec Izraela 
postawie częścią świata arab 
skiego. Potwierdzeniem te­
go jest wynik konferencji 
w Algierze, w której ucze­
stniczyli przywódcy Al­
gierii, Libii, Południowego 
Jemenu. Syrii, i Organiza­
cji Wyzwolenia Palestyny. 
Warto jednak zwrócić uua 
gę, iż nawet ci przywódcy 
nie wykluczają możliwości 
istotnego zwrotu w polity­
ce Sadata i jego powrotu 
na pozycje zgodne z najży­
wotniejszymi interesami 
wszystkich narodów arab­
skich dotkniętych konflik­
tem bliskowschodnim.

Czas pokaże, czy będzie­
my świadkami kolejnego ak 
tu dramatycznej gry, na któ 
rą Sadat tak bardzo stawia 
od listopada zeszłego roku.

TK

POLSKO-CZECHOSŁOWACKA WYSTAWA
„Polska — Czechosłowacja wieki sąsiedztwa i przyjaźni” — oto na- 

zwa wielkiej polsko—czechosłowackiej wystawy otwartej wczoraj w 
Muzeum Narodowym w Warszawie. Ukazuje ona polityczne, kultural­
ne i społeczne związki narodów obu krajów — od wspólnoty słowiań­
skiej i tworzenia się ich państwowości poczynając, aż po czasy współ­
czesne. Wystawa zorganizowana została z okazji 30 rocznicy podpisa­
nia pierwszej polsko-czechosłowackiej umowy o współpracy kultu­
ralnej.

Wystawę przygotowały: Muzeum Narodowe w Krakowie, Muzeum 
Narodowe w Bratysławie i Galeria Narodowa w Pradze. W jej u- 
rządzeniu uczestniczyli uczeni obu krajów. W 17 działach, przedsta­
wiających chronologicznie najważniejsze etapy i wydarzenia ze sto­
sunków Polski i Czechosłowacji zademonstrowano w warszawskim 
Muzeum Narodowym ponad 1000 eksponatów pochodzących ze zbio­
rów PRL i CSRS. (PAP)

NAGRODY DLA ATOMISTÓW
Zastosowanie izotopów w medycynie, górnictwie miedzi, przemyśle 

chemicznym i agrobiologii, udział w budowie unikatowego w świe­
cie impulsowego reaktora atomowego badania nad możliwością istnie­
nia pierwiastków „superciężkich” — to niektóre z prac wyróżnio­
nych dorocznymi nagrodami Państwowej Rady d.s. Wykorzystania 
Energii Atomowej. Nagrody te — za osiągnięcia polskich uczonych i 
inżynierów w r. 1977 — wręczono wczoraj w Warszawie. Przyznano 
22 nagrody — po połowie w działach „nauka” i „postęp techniczny”. 
47 laureatów reprezentuje 7 ośrodków nauki i przemysłu: Kielce, 
Kraków, Lubin, Lublin, Płock, Poznań i Warszawę oraz różnorodne 
specjalności. (PAP)

KOLEJNY DAR NA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

Przygotowania do specjalnej sesji ONZ

Zaprzestanie wyścigu zbrojeń
dążeniem wielu państw

W Nowym Jorku konty­
nuuje obrady Komitet Przygo 
towawczy specjalnej sesji 
ONZ w sprawie rozbrojenia, 
która odbędzie się w maju — 
czerwcu br. W centrum uwa­
gi komitetu znajdują się za­
gadnienia umocnienia odprężę 
nia międzynarodowego, za­
przestania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia.

Członkowie komitetu pod- 
kreśladą, że od rozwiązania 
tych palących problemów 
współczesności zależy w decy 
dującym stopniu utrzymanie 
pokoju na święcie oraz zapew 
nienie współpracy między na­
rodami.

Przedstawiciel NRD wska­
zał w swoim wystąpieniu na 
istotne znaczenie propozycji 
rozbrojeniowych, przedstawio­
nych przez Leonida Breżnie­
wa. Jest te propozycja — 
stwierdził on — osiągnięcia 
porozumienia co do tego, by

Zawieszenie stosunków
Czad - Libia

Rząd Czadu postanowił zawiesić 
z dniem 6 lutego br.. stosunki 
dyplomatyczne z Libijską Dżama- 
hiriją. Jako przyczynę podano 
rzekomą pomoc ze strony władz 
libijskich dla sił partyzanckich 
walczących w północnej części 
Czadu przeciwko rządowi z 
WDjameny. Strona libijska już 
wcześniej zdecydowanie odrzuciła 
tego typu oskarżenia rządu Cza­
du. (PAP)

Uszkodzenie bombowca
Pod koniec ubiegłego tygodnia 

w bazie Warner Robins w sta­
nie Georgia został lekko uszko­
dzony bombowiec B-52 podlegają 
cy dowództwu lotnictwa strate­
gicznego. Przyczyną uszkodzenia 
był sabotaż. (PAP) 

równocześnie z zakazem na 
określony czas wszystkich 
prób z bronią jądrową, ogłosić 
moratorium na wybuchy ją­
drowe w celach pokojowych, 
a także propozycje porozumie 
nia w sprawie wzajemnej re­
zygnacji z produkcji bomby 
neutronowej. Przedstawiciel 
NRD podkreślił, że specjalna 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
NZ powinna wnieść ważny 
wkład w zwołanie światowej 
konferencji rozbrojeniowej.

Przedstawiciel Kuby oznaj­
mił, że przyczyna wyścigu 
zbrojeń kryje się w agresyw­
nych dążeniach imperializmu, 
który próbuje utrzymać swoje 
panowanie droga stałego na­
ruszania zasad Karty ONZ. 
Zażądał on likwidacji impe­
rialistycznych baz wojsko­
wych, stanowiących stałe za­
grożenie dla międzynarodowe 
go pokoju i bezpieczeństwa.

Delegacja Kuby poparła ra 
dziewką propozycję zawarcia 
światowego porozumienia o

Uprowadzenie samolotu 
Czechosłowackich

Linii Lotniczych do RFN
Wczoraj o godz. 11.35 czasu śród 

kowo-europejskiego do Republiki 
Federalnej Niemiec został upro­
wadzony samolot pasażerski Cze­
chosłowackich Linii Lotniczych 
„Tu-134A”. który odbywał regu­
larny lot na trasie Berlin-Praga. 
Na pokładzie samolotu znajdowa 
ło się 40 pasażerów, w tym 5 
dzieci i 5 członków załogi.

Samolot czechosłowacki wylądo 
wał o godz. 12.49 we Frankfurcie 
nad Menem. Wszyscy pasażerowie 
są zdrowi.

Władze czechosłowackie ustala­
ją personalia porywacza i podej­
mują kroki w celu powrotu wszy 
stkich pasażerów, członków zało­
gi i samolotu. (PAP) 

niestosowaniu siły w stosun­
kach międzynarodowych. Naj­
pilniejszym zadaniem jest do 
prowadzenie do zakazu użycia 
lub groźby użycia broni ją­
drowej — stwierdził przedsta 
wiciel Pakistanu. Cały świat 
oaajeikuje — powiedział on — 
że zostaną podjęte konkretne 
działania w celu redukcji ar­
senałów jądrowych i uniemoż 
liwienia opracowania śmier­
cionośnych rodzajów broni ją 
drowej.

W imieniu rządu meksykań 
skiego, reprezentant tego kra­
ju przedstawił dokument ro­
boczy, w którym podkreśla 
się konieczność położenia kre­
su wyścigowi zbrojeń, ponie­
waż pociąga on za sobą groź­
bę dla istnienia ludzkości. 
Rząd Meksyku wypowiada sie 
za aktywizacją wysiłków ONZ, 
zmierzających do osiągnięcia 
powszechnego i całkowitego 
rozbrojenia, pod skuteczną 
kontrolą międzynarodową.

PAP

Powszechny bojkot 
wyborów w Nikaragui

Agencje prasowe donoszą z Ma- 
nagui. że lokale wyborcze na te­
renie miast nikaraguańskich były 
prawie puste na skutek ogólnego 
bojkotu wyborów miejskich w Ni 
karagui. Wybory do organów sa 
morządowych wszystkich miast 
Nikaragui, z wyjątkiem stolicy, 
gdzie władzę sprawują urzędnicy 
mianowani przez prezydenta gen. 
Anastaslo Somozę .odbywały się 
w warunkach dużego napięcia po 
litycznego.

Od 24 stycznia br. w całej Ni­
karagui odbywa się strajk po­
wszechny, proklamowany przez 
partie opozycyjne oraz związki za 
wodowe. Strajkujący domagają 
się ustąpienia dyktatora Nikara­
gui, gen. Somozy. (PAP)

Jak sprostać
Dokończenie ze str. 1 

w granicach 4,2 procent — zapo­
trzebowanie na węgiel wzrosłoby 
do roku 2000 o przeszło 23 procent, 
na ropę — o ponad 25 procent, a 
na gaz ziemny — o przeszło 19 
procent.

Aby przy takim tempie zaspo­
koić popyt np. na ropę naftową, 
nrzynajmniej 45 procent produk­
cji tego surowca powinno co 2 
lata pochodzić z nowych złóż. 
Tymczasem limituje nas Już nie 
tyle bezwzględna wielkość zaso­
bów surowców energetycznych, 
ale przede wszystkim techniczne i 
ekonomiczne możliwości ich wy- 
^bycia. Stad też ocenia się, że 
dla uniknięcia około roku 2000 groź­
by „światowego głodu energetycz 
nego”, należałoby zastosować od­
powiednio silny nacisk cenowv i 
administracyjny, który pozwoliłby 
na oszczędność około 20 procent 
•mergil.

Wszystko to oddziaływać bedzie 
również na rozwój polskiej gospo 
darki energetycznej, która jest 
bardzo silnie uzależniona od sy­
tuacji światowej poprzez swoje 
nowiątanta eksportowo-importowe.

Jest tvlko jedyna możliwa droga 
zapewnienia surowcowych warun­
ków rozwoju gospodarczego krain. 
•Test nia maksymalizacja produkcji 
węgla kamiennego i brunatnego 
oraz szybszy rozwój techno’oyn 
nryefwarzapia tvch paliw, a 
rozwój energetyki jądrowej. (PAP)

Zwycięzcy 
współzawodnictwa

W poznańskim Ośrodku Tra 
dycji Ruchu Młodzieżowego 
spotkali się wczoraj przedsta­
wiciele ogniw związków mło­
dzieży, które uznano za naj­
lepsze w Poznańskiem w kon 
kursie „Mój sukces socjalis­
tycznej Ojczyźnie”. Dziękując 
zebranym za ich aktywność 
w pracy, nauce i działalności 
społecznej — przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej FSZMP 
w Poznaniu Tadeusz Kuraś 
podkreślił, że 10 ogniw uzna 
nych za najlepsze, wyłoniono 
spośród 210 uczestniczących 
we współzawodnictwie.

Najlepszymi ogniwami związków 
młodzieży w Poznańskim uzna­
no: koła Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej — koło nr 2 
w Fabryce Wyrobów Precyzyj­

Wojska wietnamskie odparły ataki 
kambodżańskie w prowincji An Giang
Jak poinformowało wczoraj ra­

dio Hanoi, wojska wietnamskie roz­
gromiły w ciągu ostatnich dwóch 
dni cztery bataliony armii kam- 
bodżańskiej, wypierając ponad 100 
żołnierzy wojsk napastniczych z 
prowincji An Giang.

W wyniku kontrataku wietnam­
skiego napastnicy wycofali się w

Zginęło 5 osób

Katastrofa kolejowa 
pod Ełkiem

Ministerstwo Komunikacji infor 
muje, że 5 lutego br. około godz. 
23 na szlaku kolejowym Ełk —Sta­
re Juchy nastąpiło wykolejenie 
trzech końcowych wagonów pocią­
gu pospiesznego relacji Białystok 
— Gdynia — Szczecin. Śmierć po­
niosło 5 osób: Alicja Ejsmont i 
Jolanta Sakowicz z Białegostoku 
oraz — Małgorzata Hoponiuk, Bo 
gumiła Załęcka i Małgorzata Suł­
kowska z Ostrołęki. 11 osób ran­
nych przebywa w szpitalu w Ełku 
pod troskliwą opieką lekarską.

Wstępne ustalenia wskazują, że 
prawdopodobnie przyczyną wy­
padku było pęknięcie szyny. Na 
miejsce katastrofy udała się ko­
misja pod przewodnictwem wice­
ministra komunikacji J. Kamiń- 
skiego. Rodzinom ofiar udzielono 
pomocy.

Informacji o stanie rannych 
udziela służba zdrowia PKP w- 
Białymstoku, telefon miejski — 
20-806; telefon kolejowy — 333.

Minis‘erstwo Komunikacji skła­
da rodzinom ofiar wyrazy naj­
głębszego współczucia. (PAP)

„Schola Canłorum41
Dokończenie ze str. 1 

ceniało repertuar i interpreta­
cję utworów przedstawionych 
przez zespoły z Malborka, Gdy 
ni, Głowienki, Ncwego Wiśni­
cza, Trzciany, Poznania, Żerko 
wa, Nowych Skalmierzyc, Szcże 
cina, Leszczawy Dolnej. Gdań­
ska i Wrocławia.

Uczestnicy przeglądu wzięli 
również udział w szeregu im­
prez towarzyszących: m. in. 
wysłuchali koncertu Repreze-n 
tacyjnego Zespołu Artystyczne 

nych HCP w Poznaniu, przy 
Spółdzielni Pracy „Plastgum” w 
Śremie, przy hufcu OHP im. gen, 
Henryka Dąbrowskiego w Śro­
dzie oraz wiejskie koło w Sobie 
sierni w gminie Września: gru­
py działania Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich —. 
na H roku psychologii UAM, 
HI roku Akademii Wychowania 
Fizycznego oraz HI roku cyber­
netyki ekonomicznej i informaty 
ki Akademii Ekonomicznej w Po 
znaniu; drużyny Związku Harcer 
stwa Polskiego — 148 drużynę 
„Miłośników książki” ze Szkoły 
Podstawowej nr 55 im. J. Gaga 
rina w Poznaniu, 6 drużynę zu­
chową „Siwe Czaple” przy Zbiór 
czej Szkole Gminnej w Rakonie­
wicach oraz 6 drużynę Harcer­
skiej Służby Polsce Socjalistycz­
nej przy II LO w Śremie, (ask) 

rozsypce, pozostawiając na polu 
walki wielu zabitych i znaczną 
ilość broni.

Radio Hanoi dodaje, że artyleria 
kambodżańska nadal ostrzeliwuje 
gęsto zaludnione miejscowości w 
prowincji Tay Ninh, m. in. stolicę 
prowincji o tej samej nazwie.

PAP

Los Empaina 
nadal nieznany

Mimo iż upłynęły blisko 2 ty­
godnie od uprowadzenia belgij­
skiego milionera, wielkiego prze­
mysłowca Edouarda Jeana Em­
paina sprzed jego paryskiego 
mieszkania, les jego jest nadal 
nieznany. Wydaje się, że rokowa­
nia między porywaczami i rodzi­
ną Empaina utknęły w martwym 
punkcie. Od poniedziałku ubiegłe 
go tygodnia, porywacze nie na­
wiązali kontaktu telefonicznego 
ani z osobami z którymi, prowa­
dzili rokowania, ani też z nikim 
z rodziny uprowadzonego. Zda­
niem AFP ta cisza jest bardzo 
zastanawiająca i może wskazy­
wać, że rokowania są wyjątkowo 
trudne, albowiem każda ze stron 
zdecydowana jest nie ustępować.

AFP, powołując się na informa 
cje z otoczenia Empaina nisze, iż 
porywacze żądają okupu w wyso 
kości 80 min franków, podczas 
gdy rodzina Empaina usiłuje „wy 
targować” nieco niższy okup. Zda 
niem AFP bliscy Empaina gotowi 
są niezwłocznie wypłacić 30 min 
franków, ale porywacze nie chcą 
ustąpić. (PAP)

go Chorągwi Poznańskiej ZHP 
„Schola Cantorum” pod dyr. 
Jadwigi Gałęskiej oraz zwiedzi 
li interesującą wystawę instru 
mentów muzyki dawnej i urzą 
dzeń fonograficznych pochodzą 
cych ze zbiorów Muzeum In­
strumentów Muzycznych w Po 
znaniu a eksponowaną w Mu­
zeum Okręgowym Ziemi Kali­
skiej. Uczestniczyli także w 
w spotkaniu z wojewoda kali­
skim Zbigniewem Chodyłą.

(rob)

Przewodniczący Społecznego Komitetu Budowy Pomnika—Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka — minister Janusz Wieczorek przyiąi 
wczoraj przedstawicieli brytyjskiej firmy „Metal Box Ltd” z Londy­
nu. Dyrektor firmy D. I. Allport przekazał na ręce przewodniczące­
go społecznego komitetu kwotę 7 000 funtów angielskich. Podkreślił 
przy tym, że przekazując ten dar na rzecz Centrum Zdrowia Dziec­
ka, firma pragnie podkreślić swe poparcie dla pięknej idei uczcze­
nia milionów dzieci, które straciły swe życie nodczas Ii wojny świa­
towej. Goście zwiedzili następnie teren budowy pomnika sz.pitala 
oraz czynną już poliklinikę. (PAP)

ZWIĄZKOWE OBRADY
Ocenie zakończonej przed kilku tygodniami kamnanii sprawoz­

dawczej oraz sprawom doskonalenia stylu i metod działania zakła­
dowych organizacji związkowych poświęcone było wczoraj w War­
szawie plenarne posiedzenie ZG Związku Zawodowego Pracowników 
Kultury i Sztuki.

Plenum przyjęło dokumenty organizacujne, w których m. in. -na­
kreślono główne kierunki działalności Zarządu Głównego Związku 
w 1379 r. (PAP)

Synoptycy z TMiGW opracowali 
kolejną wersję prognozy pogody — 
tym razem na luty. Wynika z niej, 
że średnia temperatura ma być w 
normie, to znaczy w przedziale od 
minus 3 stopni do minus fl.4 
stopnia. Miesięczna suma opadów 
również w normie, to znaczy w 
przedziale od 22 do 33 milimetrów.

W pierwszej dekadzie lutego ma 
być nad-al mroźno. Temperatura 
w dzień wyniesie od 0 do minus 5 
stroni, a lokalnie na północnym 
wschodzie i -wschodzie do minus 
12 stopn’. W nocy od minus 7 do 
rr’nus 12 stopni, a lokalnie na 
nółnocnym wschodzie do minus 
16—18 stopni. Zachmurzenie ma 
bvć duże, z roznegodzeniamł na 
północnym wschodzie kraju i miej 
scami, głównie w południowej Do­
rowie kraju op^dy śniegu. Wiałry 
umiarkowane, okresami dość silne 
z kierunków wschodnich.

Nasza pogodynka

W najbliższych dniach mroźno 
w II i III dekadzie lutego odwilż

W drugiej i trzeciej dekadzie lute 
go ma być na ogół ciepło. Tempe­
ratura w dzień wzrośnie do plus 
1 i plus 6 stopni z możliwością 
wyższej. Temperatura minimalna 
w nocy: od minus 2 do plus 3 
stopni. Okresowo opady.

Pod koniec miesiąca znów po­
wrót zimy i ochłodzenie.

W górach, zarówno w Karkono­
szach, jak i w Tatrach, panują do­
bre warunki narciarskie. Grubość 
pokrywy śnieżnej wynosi od 150 
cm na Hali Szrenickiej i 95 cm 
na Śnieżce, do prawie 80 cm na 
Kasprowym Wierchu i po 60—80 
cm na halach tatrzańskich.

WICHEREK

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkopol- 
sce: zachmurzenie duże, okresami 
małe opady śniegu.

Temperatura maksymalna od 
minus 3 do minus 1 stopnia, tem­
peratura minimalna od minus 5 
do minus 3 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 3 stonnie. w 
Kaliszu min”s 2 s’opnie, 'w Koni 
nie minus 3 stopnie, w Lesznie 
minus 1 stooień, w Pile minus 
1 stopnie: ciśnienie 755,8 mm.
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Nad wynikami naszej pracy

POZYTYWNE 
TENDENCJE
Dane zawarte w komunikacie GUS (opublikowanym we 

wczorajszym „Głosie”), jednoznacznie świadczą o tym, 
że w 1977 roku osiągnęliśmy wiele spośród założonych 

celów społecznych. Dotyczy to zwłaszcza wzrostu dochodów 
pieniężnych ludności, w tym — wzrostu płac realnych 
i świadczeń emerytalno-rentowych. Uzyskaliśmy w minio­
nym roku duży wzrost produkcji materialnej, szczególnie 
przemysłowej. Udało się również dokonać w tym czasie pew­
nej pożądanej zmiany strukturv produkcji — przede wszy­
stkim na rzecz rynku, a także eksportu.

Godny^ podkreślenia jest równocześnie widoczny postęp we. 
wdrażaniu nowoczesnej techniki i uruchamianiu wytwórczo­
ści nowych, o wysokich walorach użytkowych i eksploatacyj­
nych —■ wyrobów, szczególnie rynkowych.

Dobre efekty zanotowaliśmy w wydajności pracy i jef 
udziale w przyroście produkcji przemysłowej i budowlanej. 
Zgodnie z przyjętą strategią ograniczyliśmy też do ekono­
micznie uzasadnionych granic globalne rozmiary inwestycji, 
zmniejszając obciążenie nimi dochodu narodowego. Oszczęd­
niej gospodarowaliśmy surowcami i materiałami, aczkolwiek 
tu poprawa nie może jeszcze zadowalać. Prowadziliśmy bar­
dziej racjonalną politykę zatrudnienia i wykorzystywania 
kwalifikacji pracowników

Cały przemysł uspołeczniony — jak uodaje GUS — zreali­
zował ubiegłoroczne zadania z niewielką nadwyżką, zwięk­
szając produkcję (w stałych cenach zbytu) o 8,6 proc, w po­
równaniu z rokiem poprzednim. I chociaż całkowite sprosta­
nie planom nie w każdym przypadku oznacza zaspokojenie 
rosnących potrzeb społecznych w określonej dziedzinie, to 
jednak odzwierciedla trwałe już w naszej gospodarce tenden­
cje szybkiego i ciągłego rozwoju. Jest też realną szansą stop­
niowej likwidacji dysproporcji i luk, podstawa skuteczniei- 
szego pokonywania trudności. Szansą tym większą, że właś­
nie w roku 1977 zapoczątkowaliśmy znaczny manewr w na­
szej ekonomice, preferując gospodarkę żywnościowa, budow­
nictwo mieszkaniowe, rvnek i eksport. Ffekty tego, już na 
niektórych odcinkach widoczne, powinny bardziej uwypuklić 
sie w bieżącym, środkowym roku obecnego 5-lec?a.

Z liczb i wskaźników opublikowanych w komim^acie 
GUS, a nie pomijających także nieprawidłowości i słabości 
w naszej ubiegłorocznej działalności gospodarczej, można 
i należy wyciągnąć odpowiednie wnioski, wyselekcjonować te 
problemy, którym musimy w 1978 r. poświęcić główną 
uwagę.

Jedna z najistotniejszych spraw — to aktywne dążenie do 
dalszej poprawy zaopatrzenia rynku wewnętrznego. Mimo 
bowiem szybszego wzrostu produkcji rynkowej niż całej pro­
dukcji, stykaliśmy się w ub. r. i stykamy się nadal z braka­
mi szeregu artykułów. Obserwuje się, jak na to wskazują 
m. in. dane GUS, niepełne pokrycie popytu na wiele towa­
rów: dają o sobie znać opóźnienia dostaw niektórych poszu-

mw/osru
BO TOWARU

Uszyte z Wełnianej tik ani" 
nv służą do ocieplania 
stóp wypełniania cięż­

kich butów, w obuwiu gumo­
wym zastępują grube skarpę 
ty, których brakuje w skle­
pach. Są więc towarem p o- 
trzebnym.

O tym, jaik powstał pomysł 
? jak zrodził się nowy wyrób 
— ocieplacze — pisaliśmy w 
'głosie” 4 maja 1977 („Niełat 
wa droga od wzoru do pro­
dukcji”). Mieliśmy wzór przy 
wieziony z NRD, znaleźliśmy 
producenta — Krawiecką 
Spółdzielnię Pracy „Pokój” w 
Poznaniu. Spółdzielnia miała 
euro wiec (skrawki wełnianych 
tkanin pozostające przy szy­
ciu płaszczy) i moce wytwór­
cze. Chałupnicy, z początku 
nieufnie podchodzący do no­
wego wyrobu, doszli stopnio­
wo do wprawy. Chcą te ocie­
placze szyć. Opłaca im się. A 
zastępca prezesa „Pokoju” do 
snraw produkcji — Zdzisław 
Pietraszak mówi, że dla niego 
ocieplacze to niezły interes.

Handlowcy z Oddziału Ob­
rotu Ubiorami „Otex” Wcje- 
wć dzik i eg o Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego w Po 
znaniu, zapewniali wiosną 
1977. że zależy im na ociepla­
czach. I wszystko byłoby w 
porządku ale... Zamiast 15 000 
pał, „Pokój” us-zył w ubieg­
łym roku — 600 par. I ocie­
placze nie we wrześniu, a de 
piero w grudniu znalazły sie 
na krótko w trzech sklepach 
Poznania

— Nie jesteście solidnym 
partnerem — zwracam się do

Zawiłe drogi jednego wzoru
prezesa Pietraszaka. — W 
kwietniu ubiegłego roku pan 
mówił, że 15 000 par to naj­
mniejsza ilość przy której do 
piero podjęcie produkcji sta 
je się opłacalne.

— Zrobilibyśmy te 15 000, 
lecz latem handlowcy popro­
sili, żebyśmy zamiast ociepla 
czy uszyli 1000 spódnic z bi- 
storu. Jeśli będą potrzebowa­
li, w ciągu roku uszyjemy na 
wet 25 000 par ocieplaczy.

Zastępczyni dvrektora „Ote- 
zu” do spraw obrotu towaro­
wego. Eleonora Sibilska:

— Ależ to nie była żadna 
podmiana asortymentowa! 
Pytaliśmy w spółdzielni, czy 
w ramach wolnych mocy pro 
dukcyjnych mo?a nam uszyć 
spódnice. Zgodzili się i zro­
bili. Nie zmniejszaliśmy za­
mówionej ilości ocieplaczy.

Niestety, nrzy tej roamowie 
w ..Pokoju” nie byłam. ..Pod­
kładki” na piśmie nie ma — 
przecież walczymy z biurokra 
cią. Ale tu akurat byłaby no 
trzebią. No bo komu na sło­
wo wierzyć?

&
Dlaczego wracamv do spra­

wy ocieplaczy, choć są one 
drobiazgiem? Stanowią bo­
wiem przykład, jaka bywa 
droga od zamiaru do 
towaru. Towar powstał, ale 
— zanim trafił do skleou...

Oto jak ocieplacze podrożą- 
lv. W październik^ „Pokój” 
dostarczył „Otexowi” pierw­
szą partię — 150 par. Dosta­
wę zareklamowano: były u- 
stenki w wykonaniu, spół­
dzielnia z tym sie zgodziła i 
co trzeba poprawiła. Ale re­
klamacja dotyczyła też opak o 
wanta. „Pokój” pakował ocie­
placze po 10 par w jeden wo­
rek, handel chciał onakowa- 
nia jednostkowego. Wiec każ 
da para dostarczana jest teraz 
w woreczku foliowym. za któ

ry klient zapłaci 1,29 zł, Po­
nadto zażądano do każdej 
pary znaku firmowego (33 gro 
sze), plomby (3 grosze) oraz 
znaku ostrzegawczego (16 gro­
szy). Ten ostatni ostrzega 
klienta przed praniem oraz 
prasowaniem! Postawiono 
więc ocieplaczom warunki 
przyjęcia godne luksusowego 
artykułu. A przecież nawet 
najdroższe skarpety nie są w 
ten sposób sprzedawane.

Handel uznał że ten sezono 
wy — ponoć towar — powi­
nien producent dostarczyć do 
30 listopada i zastrzegł sie. 
że dostawy ocieplaczy po tym 
terminie przyjmować będzie 
„na zasadach komisu z pra­
wem zwrotu niesprzedanego 
towaru”. Mieli wiec handlowcy 
wątpliwości co do ocieplaczy 
jako towaru ich zdaniem sezo 
nowego? A iluż to ludzi pra­
cuje przez cały rok w 
gumiakach? A turyści, węd­
karze, myśliwi?

☆
W pawilonie obuwniczym 

przy placu Wiosny Ludów w 
Poznaniu kierowniczka Joan­
na Maciejewska wyekspono­
wała ocieplacze obok obuwia 
gumowego. W ciągu kilku dni 
sprzedano tu 25 par, klienci 
się zainteresowali, szukają 
większych rozmiarów...

— Już powtórzyłam zamó­
wienie — mówi kierowniczka 
— to jest naprawdę potrzeb­
ne.

☆

Jak to więc jest, że Smół- 
dzielnńa chce szyć, handlow­
cy chcą kupić. klientom to­
war potrzebny — a od kwiet­
nia ubiegłego roku nie udało 
się uruchomić produkcji se­
ryjnej?

Zaooznajemy się z ta sora 
wą dyrektora Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego — Eugerliusza

Zarembę. Dyrektor zapewnia, 
że handlowi zależy na tym to 
warze; szkoda — stwierdza — 
że o utrudnieniach służb ja­
kościowych ..Pokój” nie sygna 
lizewał Zarządowi WPHW. 
Można było to załatwić nawet 
telefonicznie. Oczywiście, ja­
kość musi być odpowiednia, 
ale — postanawia „od ręki” 
— handel odstani od nadmier 
nych rygorów formalnych, jak 
jednostkowe opakowania, 
plomby. To obniży cenę. Znak 
firmowy powinien jednak być. 
niech producent nie wstydzi 
się swojego towaru. I nie na 
zasadzie ..komisu” ocieplacze 
będą przyjmowane od produ- 
centa, lecz w trybie normal­
nym. Niech tylko Spółdziel­
nia szyje, WPHW zakupi w 
tym roku obiecane 25 000 par.

I znowu rozmawiamy z „Po 
kojem”:

— W ubiegłym roku han­
del podpisał z nami umowę 
na 700 par ocieplaczy. Dostar 
ożyliśmy 600 par; fesrta w 
styczniu. Jeśli na ten rok chcą 
więcej, niech podoisza umo­
wę z dokładnym określeniem 
wymagań.

☆
Ostatecznie handel chciał 

teraz, na I kwartał zamówić 
15 000 par ocieplaczy. Jednak 
Spółdzielnia „Pokój” podjęła 
się produkcji! tylko 4 000 par... 
I taką tylko mogło WPHW 
podpisać umowę. Liczymy, że 
do końca roku spółdzielnia u- 
szyje przynajmniej dalszych 
21 000 nar. zgodnie z obietni­
cą. I że za tą umową pójdą 
następne.

Bo chyba dotychczasowe nie 
domówienia urzędników obu 
przedsiębiorstw — które dzień 
nikarz starał się wyjaśniać na 
kierowniczym szczeblu WPHW 
i „Pokoju” i które tale dłu­
go oddalały towar od klienta 
— wreszcie sie skońćz^dy?

GRAŻYNA SZULAK

kiwanych wyrobów, a i jakość części z nich nie odpowiada 
naszym wymogom (mimo większej w ub. r. liczby artykułów 
opatrzonych znakiem „1” lub nawet ..Q”). Wszystko to utrud­
nia nroces utrwalania równowagi pieniężno-rynknwei. trm 
bardziej, że dochody społeczeństwa, a zatem i jego siła na­
bywcza — znacznie się przecież podniosły.

Stałe zatem zwiększanie podaży potrzebnych na rynku to­
warów w pełnej gamie ich rodzajów, rozmiarów i wzorów 
z jednej strony, z drugiej zaś — wzmocnienie dyscypliny fi­
nansowej (szczególnie w zakresie płac i innych wynagrodzeń) 
musi stanowić jeden z głównych kierunków działania w bie­
żącym roku.

Konieczność zdyscyplinowania realizacji planów dotyczy 
również innych dziedzin, a zwłaszcza naszej działalności in­
westycyjnej. Mimo bowiem zmniejszenia ogólnej wielkości 
nakładów i — tvm samym — skoncentrowania się na zada­
niach najważniejszych i najpilniejszych dla gospodarki, zano­
towano w ub. r. pewne opóźnienia w robotach inwestycyj­
nych (przedsiębiorstwom budowlano-montażowym zabrakło 
do wykonania planu ponad 5 proc.). Powstały też zaległości 
w uspołecznionym budownictwie mieszkaniowym, którego za­
dania bardzo wzrosły. W tym roku trzeba uczynić wszystko 
dla osiągnięcia na tym polu wyraźnej poprawy sytuacji.

Nieustannych wysiłków wymaga również tak ważna dzie­
dzina naszej gospodarki, jak handel zagraniczny. Chociaż 
w 1977 roku polepszyły się relacje między eksportem a im­
portem (wywóz wzrósł w większym stopniu niż przywóz). to 
jednak uzyskiwane rezultaty nie sa jeszcze proporcjonalne 
ani do naszych potencjalnych możliwości eksportowych, ani 
też — tym bardziej — do potrzeb w tej dziedzinie.

Od tego, na ile potrafimy ugruntować osiągnięty w ub. ro­
ku dorobek i przezwyciężyć dajace nam sie we znaki trudno­
ści (przede wszystkim natury subiektywnej), zależy powodze­
nie realizacji planu snołeczno-gospodarczego w 1978 roku. 
Dla pełnego urzeczywistnienia zawartych w nim założeń nie­
zbędne Jest pogłębienie realizowanego manewru gospodarcze­
go. co oznacza konieczność dokonania poważniejszych zmian 
strukturalnych i polepszenia jakość? nracv w wielu dz?aDch 
gospodarki oraz znacznego zintensyfikowania produkcji rol- 
pei.

Trzeba też będzie położyć o wiele silniejszy nacisk na neł- 
ne wykorzystanie rezerw, na znacznie bardziej racjonalne 
i efektywne — z punktu widzenia kryteriów soołeczno-eko- 
nom.iczinych — yosnodarowani e tvm czym już dy^pemuje 
każde przedsdębiors-tiwo czy

TADEUSZ SAPOClNSKI

W samym środku sceny ma­
kieta wsi z drewnianych 
klocków. Kościół, minaret, 

sieć rozsypanych wokół nich uli­
czek i domków. Dokładna i pre­
cyzyjna topografia miejsca akcji. 
Na zbył może marszczących się 
ekranach z niebieskiego płótna 
oplatających dookoła zarówno 
scenę jak i widownię, malarski 
bezkres nieba. Na nim, jak gdyby 
żywcem przeniesiona z obrazów 
Chagalla, zawieszona w pustce, 
surrealistycznie nierealna, ludowa 
kapela. Na scenie samotny aktor 
z prawdziwym żywym kogutem, 
tytułowym bohaterem tego spek­
taklu. Tuż przed nią pierwszy z 
drewnianych podestów usytuowa 
nych wprost na widowni. Na nim 
kikut uschniętego drzewa, a w je 
go cieniu dwaj zapożyczeni od 
Becketta żebracy-wędrowcy. Dwa 
dalsze — głęboko w tyle wśród 
miejsc dla publiczności. Rwący 
się co chwila dialog, między prze 
raźliwie samotnymi, rozmieszczo­
nymi z dala od siebie, podzielo­
nymi na drobne grupki, bohatera 
mi tego spektaklu.

Znajdujemy się w czarnogór­
skiej wiosce sprzed lat, przenie­
sionej tutaj przez Janusza Nycza 
ku z kart powieści głośnego pisa' 
rza jugosłowiańskiego Miodraga 
Bulatovica. Jest upalne, soonecz- 
ne popołudnie, w czasie którego 
nic właściwie się jeszcze nie dzie 
je. Ale wszystko zdaje się zaoo- 
w:adać jakieś totalne zagrożenie, 
jakiś nieuchronnie zbliżający się 
dramat. Każdorazowo zapowiada 
go, przebiegający przez coły »eatr, 
magiczny i rytualny korowód we 
setnych tancerzy, pełnych siły wi

KEl
Ekspresyjny spektakl

talnej, temperamentu i pychy. Ca 
ty świat — zdaje się mówić Bula 
tovic — podzielony został na tych 
silnych, zwycięskich, bogatych i 
na tych biednych i samotnych co 
raz to przez nich poniżanych. Na 
prześladowców i prześladowa­
nych. Na prymitywnych, nic nie 
czających dręczycieli i ich niepo-

Scena ze spektaklu w Teatrze No 
wym. Na zdjęciu — Tadeusz Drze 
wiecki (Sroćko) i Wiesław Koma- 

sa (Ismet).
Fot. — J. Kulm

równanie bardziej złożone psycha 
logicznie, ofiary.

Przedstawienie zrealizowane 
przez Janusza Nyczaka oraz Je­
rzego Kowarskiego, scenografa te 
go spektaklu, przede wszystkim 
jest niezwykle efektowne teatral­
nie. Nyczak nieraz już dowiódł, 
że potrafi znajdywać dla prozy 
jej ekwiwalenty teatralne, że czu 
je wieś i umie tworzyć w opar­
ciu o jej folklor, obrzęd i rytuał, 
metafory, symbole i znaki teatral 
ne. Potrafi zastąpić słowo obra­
zem, dźwiękiem i gestem. Reży­

ser z dużą biegłością warsztato­
wą posługuje się przy tym roz­
maitymi konwencjami teatralny­
mi, poetykami i formami, w tym 
również zaskakującymi nas tułaj 
cytatami z innych sztuk czy spek 
takli. To przedstawienie ma dwa 
bezsprzecznie duże walory. Zna­
komitą inscenizację plastyczną i 
naprawdę dobre aktorsko role: Mi 
chała Grudzińskiego, Janusza Mi­
chałowskiego, Tadeusza Drzewiec 
kiego, Wiesława Komasy, Leszka 
Łotockiego, Wojciecha Standełły, 
Elżbiety Jarosik.

Brakuje mu właściwie tylko jod 
nego. Zdolnej skupić na sobie u- 
wagę widza osi dramaturgicznej 
i fabuły. Oglądając ten spektakl 
widz pozostaje pod ogromnym u- 
rokiem zaproponowanych mu w 
nim środków teatralnych: magicz 
nych korowodów tanecznych, pet 
nych ekspresji scen i obrazów. Po 
wyjściu z teatru zadaje sobie jed 
nak wiele pytań, na które — nie 
przeczytawszy wcześniej książki 
— nie może znaleźć odpowiedzi. 
Sądzę, że nie należy za to winić 
reżysera spektaklu, który ze 
swych obowiązków wywiązał sie 
przecież znakomicie, lecz raczej 
autora adaptacji scenicznej i 
Bulatovica.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu — „Czer 

wony kogut leci wprost do nieba” 
Miodraga Buiatoviea w przekładzie 
Marii Krukowskiej. Adaptacja sce 
niczna i reżyseria: Janusz Nvczak. 
Scenografia: Jerzy Kowalski. Mu­
zyka: Jerzy Satanowski. Chorcogra 
fia: Henrvk K^nwiński. Premiera 
28 stycznia 1973.

Liberalizm inwestorów — 
spółdzielczości mieszka­
niowej wobec przedsię­

biorstw budowlanych zaprawa 
dził te ostatnie w „ślepy zau- 
łek”. Niełatwo teraz, niejako 
po usankcjonowaniu już pew­
nej dozy tolerancji, naglę do­
magać się od wykonawców, by 
dom, po dokonaniu w nim od­
bioru technicznego, natych­
miast nadawał się do zamiesz­
kania, albo — w przypadku u- 
sterek — żądać szybkiego ich 
usunięcia.

Wiele przedsiębiorstw budo­
wlanych przyzwyczaiło się do 
pobłażliwości inwestorów i 
wciąż na nią liczą. Niestety 
często z powodzeniem. Zdarza­
ło się już, że domy, których 
wnętrza były tylko częściowo 
wykończone, uznawano za cał 
kowicie gotowe. Bywało i tak, 
że w przyjętym przez użytków 
tóka budynku usuwanie w nim 
usterek trwało miesiące.

Na wielkopolskich budowach

Im gorzej - tym mniej
Zjawisko to w Wielkopolsce 

nie stało się na szczęście pow 
szechne, wszakże do wyjątków 
nie należy. Zwłaszcza od 1976 
roku, kiedy zaczęły się kłopo­
ty przedsiębiorstw wykonaw­
czych z realizacją planów. 
Głównie z braku materiałów 
budowlanych, tu i ówdzie za­
częto stosować praktyki szko­
dliwe dla obu partnerów. Wy­
konawca w I kwartale nadra­
biał bowiem zaległości z IV 
kwartału poprzedniego roku, 
a soółdzielnie mieszkaniowe z 
opóźnieniem wręczały lokato­
rom klucze do nowych domów.

Jednym z podstawowych po 

wodo w fikcyjnych odbiorów 
było wykonanie planu tylko 
„na papierze”. Za wszelką, ce­
nę i bez względu na późniejsze 
konsekwencje zaliczano i te do 
my, które w rzeczywistości nie 
nadawały się jeszcze do zasie­
dlania.

Dlaczego spółdzielnie miesz­
kaniowe godziły się na to? Od 
powiedzi na to pytanie jest 
wiele, ale jedno jest pewne: — 
inwestorzy — zbyt często za 
wszelką cenę — chcą żyć w zgo 
dzie z wykonawcami. Dlatego 
też między innymi spółdzielnie 
niejednokrotnie „przymykają 
oczy” na niewykończone w ter 

minie domy i nie egzekwują od 
przedsiębiorstw budowlanych 
kar za zwłokę w oddawaniu 
budynków do użytku. Tylko 
niekiedy niektóre spółdzielnie 
mieszkaniowe bronią się przed 
przyjęciem w użytkowanie nie 
w pełni gotowych domów. Tak 
postąpiła w ubiegłym roku 
m.in. Spółdzielnia Mieszkanio­
wa „Grunwald’’ w Poznaniu. 
Odmówiła ona dokonania od­
bioru dwóch segmentów w bu 
dymku nr 1 na Osiedlu im. Mi 
kołaja Kopernika, stwierdzając 
że Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 nie przygoto 
wało tam m.in. tzw, wymienni 

ków ciepła oraz nie uruchomi­
ło hydroforni.

To samo przedsiębiorstwo — 
PPB nr 4 w 1976 roku zgłosiło na 
tomiast 300 reklamacji na kwotę 
35,6 min zł, a w trzech pierwszych 
kwartałach 1977 roku — 78 o war 
tości 8,5 min zł. Większość rekla­
macji (281 w 1976 roku i 62 w 1977 
roku) dotyczyła wad jakościowych 
elementów prefabrykowanych, pro 
dukowanych przez Poznański Kom 
binat Budowlany w Suchym Lesie. 
Od tego Kombinatu PPB nr 4 wy 
egzekwowało w 1976 roku 1 726 487 
zł z tytułu kar umownych za do­
starczenie prefabrykatów z wada­
mi, a w ciągu dziewięciu miesię­
cy 1977 roku — 700 209 zł.

Z kontroli przeprowadzonych 
przez Okręgowy Urząd Kon­
troli Najwyższej Izby Kontro 
li w Poznaniu wynika nato­
miast, że Spółdzielnia Mieszka 
niowa „Grunwald” w stosunku 
do PPB nr 4 wykazała wię­
kszą tolerancję niż ono do Kom 
binatu. W ubiegłym roku np. 
odebrała ona dwa budynki mie 

szkalne na Osiedlu jm. M. Ko 
pernika, chociaż PPB nr 4 pro 
wadziło w nich jeszcze roboty 
budowlane.

Przedsiębiorstwa budowlane 
ponoszą straty nie tylko wsku 
tek opóźnień na budowach, lecz 
także z iiowodu usuwania uste 
rek. I to w budynkach co do­
piero przekazanych do użytku. 
Konińskie Przeds iębiorstwo 
Budowlane w Koninie na ten 
cel zużyło w trzech pierwszych 
kwartałach ubiegłego roku 650 
dni roboczych uwzględniając 
poszczególne grupy pracowni­
ków. W dwóch domach nr 108 
w Koninie i nr 7 w Słupcy do 
prac poprawkowych przystą­
piono natychmiast po ich... od 
biorze, mimo że w protokole 
nie wykazano żadnych niedo­
ciągnięć.

O tym, ile sił i środków, wyma­
ga likwidacja usterek, świadczy

Dokończenie na str. 4
ANNA SIEKIERSKA
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Udział polskich uczonych
w badaniach bilansu wodnego Europy

Polska uczestniczy w mię­
dzynarodowych badaniach 
®ad bilansem wodnym Euro­
py. Badania prowadzone przy 
współpracy Światowej Organi 
®acji Meteorologicznej i pod 
patronatem UNESCO maja na 
celu rozpoznanie zasobów wod 
nych naszego kontynentu — 
w chwili obecnej i w perspek­
tywie 2000 roku.

Wspólne badania hydrolo­
giczne prowadzone sa już 
przez kraje RWPG. Realizuje 
się m. in. wieloletni prograni 
badań hydrologicznych w 
Karpatach. Zakończono już 
mapę odpływu podziemnego 
wód Europy środkowej i 
wschodniej. Jest to pierwsza 
w Europie mapa przedstawia­
jąca w ujęciu regionalnym za 
soby płytkich wód podziem­
nych. Dobiegają końca prace 
nad wspólna mapą krajów 
RWPG, którą przedstawiać 
będzie główne elementy bi­
lansu wodnego Europy środ­
kowej i wschodniej. Będą tu 
przedstawione dane, dotyczą­

Na wielkopolskich 
budowach

•Dokończenie ze str f 
taki przykład ujawniony w ma­
teriałach NIK. Otóż koszt robót po 
prawkowych wykonanych przez 
PPB nr 4 w okresie gwarancji — 
w 1976 roku i w dziewięciu miesią 
cach 1977 roku wyniósł około 2.4 
min zł. Do tych robót w Poenauiu 
obejmujących m.in. malowanie 
ścian i sufitów, dopasowywanie 
stolarki, naprawę podłóg oraz po 
sadzek — powołano 9-osobową bry 
gadę.

Jakość budownictwa mieszka 
niowego nie zawsze i nie na 
każdvm placu budowy najlep­
sza, bo przecież także pozosta 
li wykonawcy w Wielkonolscę 
nie są w tym względzie bez wi 
ny, na pewno wpływa na 
zmniejszenie zdolności produk 
cyjnych. Znaną to prawda, że 
im gorzej się buduje, tym 
mniej w sumie możną zbudo­
wać. W takich bowiem sytua­
cjach te same prace wykonu­
je się dwą razy. Rosną więc 
koszty robocizny, materiałów i 
sprzętu niezbędnego do likwi­
dowania wad w budynkach.

Szansą wydostania się wiel 
kopolskich przedsiębiorstw bu 
dowlanych ze „ślepej uliczki’, 
do czego swoją pobłażliwością 
przyczyniły się niektóre spół­
dzielnie mieszkań'owe. jest nie 
dopuszczanie do fikcyjnych od 
biorów domów. Włażę się to 
również z poprawą jakości bu 
downictwą mieszkaniowego 
która przecież nie jest celem 
podrzędnym w stosunku do zą 
dań ilościowych. Należy zatem 
oczekiwać, że wielkopolska 
soółdzielczość mieszkaniowa, 
której dotychczasowy libera­
lizm wcale nie pomógł budo­
wlanym, teraz zaliczać będzie 
tylko te domy, które rzeczywiś 
cie są gotowe do zamieszkania 
i nie mają usterek.

ANNA SIEKIERSKA

Dzisiaj losowanie 
„Konkursu 300“

Jak nas ■uwano.
dzisiaj i jutro (7 i 8 bm.) od 
gedz, 8 w gmachu I Oddziału 
PKO w Poznaniu, Dl. Wolno­
ści 3. odbędzie sie lasowanie 
premii w kemk^^sie 300. ogio- 
szonym w październiku ub. 
roku, (na) 

ce parowania gruntu, cc^dów 
atmosferycznych, orW i J 
rzecznego w tei części konty­
nentu. Hydrolodzy z kranów so 
ejalistycznych przygotowują 
się do podjęcia nowego tema­
tu badawczego — wjływu 
człowieka na zasobv wodne.

Na II Europejskiej Konfe­
rencji Hydrologicznej obradu 
jacej w Brukseli pcd koniec 
ubiegłego roku omówiono 
główne kierunki badań. Naj­
większe znaczenie mają zagad 
nienia bilansów wodnych po­
szczególnych kraiów. Omawia 
no sposoby wymiany danych 
dla opracowywania prognoz 
hydrologicznych w skał; c^łę' 
go kontynentu. Przykładem 
dobrej współpracy międzyna­
rodowej jest kierowany przez 
Polskę program badawczy 
naństw nadbałtyckich — bi­
lans wodny Bałtvku. Rozwija 
się wsoółoraca różnych naństw 
w badaniach rzek gran innych 
czy międzynarodowych jak 
D^naj lub Ren.

W najbliższych latach pla­

Minister sprawiedliwości RFN przeciwko 
fali propagandy nazistowskiej

Minister sprawiedliwości Re­
publiki Federalnej Niemiec 
Hans-Jochen Vogel wyraził za 
niepokojenie z powodu gwał­
townego rozpowszechniania pro 
pagandy nazistowskiej w Niem 
czech zachodnich i wezwał 
władze lokalne do podjęcia sku 
tocznych środków zaradczych.

W liście opublikowanym do 
ministrów sprawiedliwości w 
poszczególnych krajach federal 
nych Vogel wyraża pogląd, że 
należy rozważyć uchwalenie no 
wych środków ustawodaw­
czych, jeśli miałoby się okazać.

Polska i Węgry inicjatorami pomysłu

Projekt transeuropejskiej autostrady 
tematem międzynarodowej konferencji

Projekt budowy transeuro­
pejskiej autostrady północ — 
południ był głównym tema­
tem zakończonej w Genewie 
37 sesji Komitetu Transportu 
Wewnętrznego — organu 
Europejskiej Komisji Gospo­
darczej ONZ.

W toku obrad które zgro­
madziły przedstawicieli 3) 
państw, sekretariat EKG ONZ 
przekazał informacje o znacz 
nym postępie prac przygoto­
wawczych do realizacji tego 
wielkiego proiektu. zgłoszone 
go przez rządy Polski i Wę­
gier. Poinformowano zarazem, 
że w końcu lutego br. odbę­
dzie s’ę w Genewie posiedze­
nie robocze komitetu zzrz?.- 
cHajacego projektu autostra­
da którego członkami — rbok 
Polski — są Austria, Bułga­
ria, Czechosłowacja, Grecja. 
Jugosławia .Rrmunb, Turc.ia, 
Węgry i Wiechy. Na no<edze 
r;.u tym zesłana roznatrzone 
dalsze techniczne szczegóły 
m i ęd zy n arod owe i w - n ó lor a z v 
w tym zakresie rozwiane i 
no-i auspicjami EKG ONZ i 
ONZ-cwękim programem roz­
woju (UNDP). Jok wiadomo. 

nuje s'ę rozpoczęcie między­
narodowych badań nad wiel­
kością zasobów- wodnych Euro 
py i możliwością ich odnawia 
nia. Przewid-uje się tu m. in. 
śledzenie transportu pary wed 
nej nad kontynentem europei 
skim. Wymaga to ścisłej 
współpracy wszystkich państw. 
Badania prowadzane będą m. 
in. przy użyciu satelitów, sa­
molotów i rakiet. Wykonywa 
ne będą badania radarowe i 
laserowe chmur. Prowadzić 
się będzie sondaże- aerologicz- 
ne za pomaca balonów sond. 
W pracach tych uczestniczyć 
będą także hydrolodzy i me­
teorolodzy z Polski.

Przewiduje sie także soorzą 
dzenie mapy odnływu pędzlem 
nego dla całej Europy. Umoż­
liwi to przedstawienie stałe­
go gwarant cwanego odpływu 
wody w rzekach europejskich 
— co ma duże znaczenie dia 
prognoz hydrologicznych i 
sporządzania b:lansu zasobów 
wodnych. (PAP)

żc nie jest możliwe ściganie roz 
powszechniania przez prze­
mysł (w postaci np. zabawek z 
emblematami) haseł i idei o- 
kresu nazistowskiego.

Minister Vogel przypomina w 
liście, który został opublikowa 
ny w niedzielę w Bonn, że obo 
wiązujące prawo karne przewi 
duje kary za upowszechnianie 
środków propagandowych daw 
nych organizacji hitlerowskich. 
Zaapelował on do swych kole­
gów w poszczególnych kra­
jach, by zwrócili uwagę proku 
ratorom na ich kompetencje w

Centralne Biuro Projektu zlo 
kalizowano w Warszawie — 
stol'cv kraju, który zainicjo­
wał to wielkie przedsięwzię­
cie.

Państwa uczestniczące w ob 
radach genewskich podkreśli­
ły wielkie znaczenie i aktual­
ność inicjatywy budowy auto­
strady jako praktycznego wy­
razu realizacji postanowień 
Fonferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie w sfe­
rze rozwijania wymiany han­
dlowej. turystyki oraz współ­
pracy naukowo-technicznej 
m’ędzy krajami o różnych u- 
strożach społeczno-politycz­
nych.

Trasa planowanej autostra- 
dv ma przebiegać od polskie­
go wybrzeża Bałtyku nrzez te 
rrtoriom Polski, Czechostowa 
cy i Wegier do Grecji i Tur­
cji, z odgałęzieniami do Włoch, 
Rumunii. Jugosławii. Bułgarii 
i ^"strii. Przewiduję s'e no- 
nadto przedłożenie łe5 do Ira 
nu oraz krajów Zatoki Per­
skiej.

Zaradnieza przesłanka kon­
cepcji nowego Dołączenia cl.ro 
gowego w Europie jest przewi

Most energetyczny 
przez Karpaty

Zbudowano już 360 km linii 
przesyłowej su per wysokiego 
napięcia, która połączy ukraiń 
skie miasto Winnica z wę­
gierską miejscowością Alber- 
tirsa. Obok ZSRR, USA i 
Kanady, Węgry staną się 

czwartym w skali światowe! 
krajem, gdzie eksploatować 
się będzie most energetyczny 
o napięciu 750 kilo wolt ów. O- 
prócz Związku Radzieckiego i 
Węgier w budowie linii ucze­
stniczą także Bułgaria, Cze­

chosłowacja. Niemiecka Renu 
b’.;ką Demokratyczna i Pol­
ska.

Magistrala energetyczna 
W-Inn i ca — Albertórsa jest 
ważnym ogniwem zjednoczone 
go systemu energetycznego 
krajów socjalistycznych. Dzię 
ki jej uruchomieniu można be 
dzie znaemie zwiększyć w/a 
jemne dostawy energii elek­
trycznej,. zwłaszcza zaś „prze­
rzucanie” tej energii, w okre­
sach szczytu, które w każdym 
z zainteresowanych krajów 
przypadają w innych poracn.

Obecnie główne prace na 
budowie linii koncentrują sie 
w rejonie gran^'7 radziecko* 
węgierskiej. (PAP) 

dziedzinie ścigania takich prze 
stępstw. Równocześnie minister 
Vogel zwraca się z prośbą do 
ministra spraw wewnętrznych 
Wernera Maihofera o zwróce­
nie uwagi, na te problemy mi­
nistrom spraw wewnętrznych 
poszczególnych krajów federal 
nvch i o zasugerowanie im, aby 
władze policyjne zajęły się we 
wzmożonym stopniu wyjaśnie­
niem przypadków upowszech­
niania propagandy nazistow­
skiej.

Przed paroma miesiącami 
przewodniczący SPD Willy 
Brandt w liście do kanclerza 
RFN Helmuta Schmidta wyra­
ził zaniepokojenie z nasilenia 
się działalności grup neonazi­
stowskich i z upowszechniania 
idei hitlerowskich w RFN.

PAP

dywane dynamiczne nasilenie 
się ruchu drogowego na osi 
północ — południe. Polska i 
inne kraje socjalistyczne za­
kładają. że w ciągu najbliż­
szych 20 lat ruch na tej tra- 
.sće ulegnie potrojeniu. W 
Europie brak jest dotychczas 
dostatecznej ilości szybkich 
połączeń z północy na połud­
nie. Korzyści z takiego połą­
czenia odniosą wszystkie kra­
je. leżące na tej trasie, a po­
nadto odciąży ona zatłoczone 
autostrad v zachodnie, łączące 
Europę północną z Morzem 
Śródziemnym.

Nowe połączenie autostra­
dowe pozwoli zaktywizować 
ruch turystyczny, otwierając 
dostęn turystom wielu kra­
iów do ośrodków wypoczyn­
kowych, uzdrowisk i stack ki; 
matycznych na tej trasie. 
Przybliży sie w ten sposób 
dla turystyki międzynarodo­
wej ooisk’e parki • .na^jdwe 
i jeziora, brzeg Bałtyku, Kar 
paty. Tatry i Bałkany.

W sumie bedzie to przed 
siewz;ec?e międzynarodowy 
na skalę dotychczas nie spo­
tykaną w transporcie europej 
skim. (PAP)

Koronacja odroczona

Osłabiony AZS nie sprostał Spójnij
Wczoraj w Gdańsku rozpoczął 

się trzeci finałowy turniej o mi­
strzostwo Polski w koszykówce ko 
biet. Poznańskie akądemiczki, któ­
re są najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia mistrzowskiego ty 
tułu nie zdołałs’ sobie w pierwszym 
dniu zapewnić prymatu, przegry­
wając z gospodarzeni turnieju Spój 
nią 80:83 (48:28).

Był to mecz nie stojący na wy­
sokim poziomie, lecz pełen zmie­
niających się sytuacji, i trzymają­
cy w napięciu widzów do samego 
końca. Na wstępie trzeba dodać, 
że akadetniczki przyjechały do 
Gdańska osłabione brakiem Wiś­
niewskiej, która zachorowała na 
grypę. Na dodatek już w 6 minu- 
cic meczu kontuzji nogi doznała 
Komorowska i nie wystąpiła już 
do końca spotkania. W tej sytuacji 
trener Wiśniewski zmuszony był 
grać cały mecz jedną piątką zawód 
niczek: Gumowską, Haber, Ludwi- 
czak, Ziętarską, Jergen.

Mecz rozpoczął się korzystnie dla 
gdańszczanek, które stosując agre 
sywne krycie na całym boisku wy 
walczyły sobie prowadzenie 16:9. 
Poznanianki systematycznie odra­
biały straty i w 11 minucie udało 
im się wyrównać na 18:18. Spójnia 
walczyła jeszcze tylko przez trzy 
minuty, a następnie całkowicie od 
dała inicjatywę akademiczkom. Po­
znanianki grały w tym okresie 
doskonale w obronie, nie pozwala­
jąc rywalkom na przymierzenie się 
do celnego rzutu. Ziętarska i Jer­
gen zbierały wiele piłek z tablicy 
a koszykarki AZS zdobywały spo­
ro punktów. Gdy poznanianki pro­
wadziły do przerwy 46:28 wyda­
wało się, że nic nie odbierze im 
zwycięstwa równoznacznego z ty­
tułem mistrza Polski.

Po zmianie stron obraz gry uległ 
zmianie. Gdańszczanki wyszły na 
boisko zmobilizowane, przystąpiły 
do ataku i w 3 minutach zdobyły 
10 punktów wobec zerowego konta 
akademiczek.

W gronie poznańskich kibiców 
zrobiło się raźniej, gdy w 30 minu­
cie meczu boisko za 5 przewinień

Polska „siódemka" zawiodła
W Danii zakończyły się IX mi 

s rzostwa świata w piłce ręcznej 
mężczyzn. Trwająca jedenaście 
dni impreza przyniosła nieoczeki 
wany lecz w pełni zasłużony suk 
ces siódemce RFN, która w me­
czu finałowym pokonała mi­
strzów olimpijskich, drużynę 
ZSRR. Brązowy medal wywalczy 
li piłkarze ręczni NRD. zwycię­
żając gospodarzy turnieju — Duń 
czyków.

Jak wypadli Polacy — brązowi 
medaliści Olimpiady w Montrea­
lu?

Wyjeżdżając z piłkarzami ręcz 
nymi do Danii, trener Stanisław 
Majorek nie ukrywał, że ambicje 
sięgają miejsca medalowego. Op­
tymizm ten wzrósł po losowaniu, 
kiedy okazało się że los okazał 
s’ę przychylny dla polskiej sió­
demki. gdyż przydzielił do tej sa 
mej grupy zespoły nie będące po 
tęgami w tej dyscyplinie sporto­
wej. Jednak już pierwsze mecze 
z teoretycznie słabszymi przeciw 
nikami wykazały nie najlepsze 
przygotowanie polskiego zesnołu 
do tych arcyważnych spotkań.

Zarówno z Japończykami jak 1 
w drugim spotkaniu z Bułgarami 
nasz zespół nie mógł sobie pora 
dzić z żywiołowo grającymi za­
wodnikami obu drużyn. W me­
czach tych okazało się że zespół 
ma duże braki w grze obronnej, 
a atak z asem atutowym — Kłem 
helem nie jest tak skuteczny jak 
dawniej na igrzj’skach w Mon­
trealu czy mistrzostwach świata 
w NRD. Denerwujące były także 
chwile przestojów w grze, w cza­
sie których zespół tracił to w§zv 
stko co wywalczył wcześniej. Mi 
mo tych braków nolska siódemka 
wyszła z grupy eliminacyjnej bez 
norażki. gdvż pn drodze pokona 
’a jeszcze Szwedów. Była to o 
tyle cenna wygrana, że zwycięs­
kie punkty wliczane były w kon 
to punktowe rozgrywek półfina­
łowych. Przed meczem z Duńczy 
kami bPans dwukrotnych spotkań 
w 1975 roku z tym zesnoł°m był 
remisowy, natomiast z drvżvńą 
mistrzów olimpijskich — ZSRR 
Polacy wygrali na turnieju w 

PONTEDZIELNE

osobistych opuściła świetnie dyspo i 
nowana Michalak. Na dodatek | 
gdańszczanki miały już 10 przewi- : 
nień i każdy następny faul kara­
ny’ był dwoma rzutami osobistymi. | 
Mimo tych niekorzystnych okoliez I 
ności zespół gospodaizy przy szalo 
nym dopingu publiczności syslema 
tycznie zmniejszał przewagę pozna . 
nianelt. W 38 minucie AZS pro- I 
wadził już tylko 71:69, w chwilę 
później było 73:71, a następnie 75:73. 
Na minutę i 37 sekund przed za­
kończeniem spotkania dzięki dwom 
celnyin rzutom, osobistym Stankie­
wicz Spójnia doprowadziła do re­
misu 75:75, a następnie po skutecz 
nej akcji Gretchen objęła prowa­
dzenie 77:75.

Losy meczu przesądzone zostały 
na 33 sekundy przed końcową sy­
reną. Przy stanie 79:77 dla Spójni 
I.udwiczak wznawiając grę z linii 
końcowej boiska podała piłkę pro 
sto W ręce gdańszczanek, które 
uzyskały prowadzenie 81:77. Wpraw 
dzie Gumowska zerwała się do ata 
ku i została sfaulowana, ale wyko­
rzystała tylko jeden rzut osobi­
sty, i AZS nie miał już szans na od 
robienie strat.

Dzisiaj AZS zmięrzy się z ŁKS, 
który w pierwszym spotkaniu po­
konał Wisłę 76:67 (36:23). Łodzianki 
zagrały dobre spotkanie i będą fa 
worytem W pojedynku z osłabio­
nym zespołem pozfianianek. Być 
może liderowi uda się pokonać w 
środę nie najlepiej spisującą się 
Wisłę. W przeciwnym wypadku 
ostateczne rozstrzygnięcia zapaaną 
dopiero na turnieju w Poznaniu.

Punkty dla AZS zdobyły: Gumow 
ska 22, Jergen 18, Haber 16, Ziętar­
ska 14, Ludwiczak 8, Komorowska 
2. Dla Spójni: Wojciechowska, Mi­
chalak i Stankiewicz po 16, Gert- 
chen i Bogdańska po 8, Zagórska i 
Jasińska po 6, Gorzelana 5 i Rosiń­
ska 2.

TABELA
1. AZS 25 46 2325:1993
2. ŁKS 25 41 2043:1845
3. Spójnia 25 41 1874:1733
4. Wisła 25 40 2084:1913

WIESŁAW ŁUCZAK

Trnawie, który odbył się pod ko 
nieć ubiegłego roku.

Do spotkania z Danią, które 
ctwiepało przed Polakami szanse 
medalowe zawodnicy przystąpili 
zmobilizowani. Ale Duńczycy, za­
grali jeden ze swych najlepszych j 
meczów i po bardzo dobrej agre- 
sywnej grze w obronie a także : 
szybkiej grze w ataku, w którym 'j 
wyróżnił się skuteczny Berg, od- | 
nieśli w pełni zasłużony sukces, j 
Ostatnią szansą polskiego zespo- ■ 
łu było zwycięstwo w spotkaniu 
z ZSRR. Co więcej przy jedno- ; 
czesnej porażce Duńczyków ze : 
Szwedami, Polacy mieli szanse 
włączenia się do walki o złoty 
medal. Niestety .szansa została za 
przępaszczona w 40 min. spotka­
nia kiedy to zesoół mistrzów 
olimpijskich przejął inicjatywę, 
której nie oddał do końca me­
czu.

W ten oto sposób Polakom przy 
szło zmierzyć się o piąte miej­
sce z Jugosłowianami. Dopiero w 
tym meczu, kiedy obie drużyny 
miały zapewnione miejsce w fi­
nale igrzysk w Moskwie, Polacy 
pokazali grę ciekawą, urozmaico­
ną, pełna polotu. Na pocieszenie 
pozostał im fakt, że Jerzy Klem- 
pel wraz z Węgrem Peterem Ko 
vacsem zajęli ex aequo pierwsze 
miejsce na liście najlepszych 
strzelców mistrzostw świata, zdo 
bywając no 47 bramek.

Plan niinimum — zakwalifiko­
wanie się do igrzysk olimpij­
skich, jaki to cel postawiła przed 
naszym zespołem Polska Federa- 
Ha Sportu, został zrealizowany. 
Mimo awansu dn moskiewskiego 
turnieju pozostało nam uczucie 
niedosytu z powodu szóstego miej 
sca. które wywalczył zespół poi 
ski w Danii. Trenerowi 
wi^ pozostało do irrzysk oHmpij- 
skich dwa i nół roku. Badzie mu 
siał ten okres wykorzystać na. 
oosTUkiwania nowych młodych 
zawodników. którzv potrafiRb^ 
lonir-i z^stapió na hoisku swoich 
sfars^ch kolegów i skutecznej 
bronić aowdi. j-»ka Pe^ka niłi.-a 
roczna wywalczyła w ciągu ostat 
nich lat.

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Kolejne samobójstwo 
w więzieniu Stammheim

W stuttgarckim więzieniu 
Stammheim, w którym 18 paź­
dziernika, zdaniem władz zachód 
nioniemieekich, popełniła samobój 
stwo trojka znanych terrorystów 
— Baader, Ensslin i Raspe, w so- 
hotę — jak informuje prokura­
tura stuttgarcka — popełnił samo 
hójstwo kolejny więzień. Jest 
nim kryminalista, którego w pią­
tek sąd skazał na dożywocie za 
morderstwo. '

Więzienie Stammheim uważane 
było do niedawna w RFN za naj 
lepiej strzeżone. (?AP)

Morze Kaspijskie 
będzie czyste

Uniwersalny, zamknięty systerh 
cyrkulacyjńy do przemywania 
otworów wiertniczych został oprą 
cowąny i zastosowany w pracach 
poszukiwawczych rony i gazu na 
Morzu Kaspijskim. Przy tym roz 
wiązaniu roztwór zanieczyszczo­
ny, który unrzednio odprowadza­
no do morza, będzie ponownie 
oczyszczany przez specjalne urzą­
dzenia i po doorowadzeniu do 
wymaganej jakości, kierowany po 
wtórnie do przemywania.

Nowy system pozwala racjonal­
nie wykorzystać czas pracy, przy 
nosi oszczędności na transnorcie 
i zmniejsza zużycie materiałów. 
Najważniejsze jest jednak to, że 
-^stosowanie obiegu cyrkulacyj- 
nego zapobiegnie zanieczyszcza­
niu Morza Kaspijskiego. (PAP)

Koszykarze Lecha rozegrali spot 
kanią wyjazdowe w czasie któ­
rych po zaciętej walce przegrali z 
l.KS 89:66 oraz wygrali z warszaw­
ska Polonią 94:89.

Trener zespołu — WIKTOR HA- 
GLATTER: O naszej przegranej w 
tym meczu zadecydowała 32 min. 
gry w której nastąpiła zła wymia 
na piłek pomiędzy Kijowskim a 
Tybinkowskim. Działo się to w 
chwili, kiedy lechici zbliży’! się 
do łodzian na jeden punkt. Pogor 
szył sytuację Durejko. który przy 
stanie 66:65 dla ŁKS nie wykorzy 
stał trzech rzutów wolnych.

Warszawska Polonia, mimo, że 
walczyła bardzo ambitnie nie by 
la w stanie nam zagrozić w tym 
meczu. W końcówce zespół nasz 
występował mocno osłabiony, 
gdyż wszyscy zawodnicy pierw- 
szej piątki opuścili plac gry.

Z Warszawy powrócili lekko- 
Uleci. kt .rzy startowali w halo- 
.vyeh misirzesiwach Polski junio­
rów. Ta nieliczna grupa zawodni­

ków i zawodniczek zdobyła 6 me­
dali.

'trener koordynator Okręgowego 
Związku Lekkiej Atletyki _  BFR 
NARD KOB1F.LSKI: Jestem zasko 
ozony bardzo dobrą postawą po­
znańskiej młodzieży w tej imure- 
zie. Niewątpliwie największym 
osiągnięciem był mistrzowski ty­
tuł w trójboju plotkarskim An­
drzeja BaJcerka z Energetyka. To 
duży talent i gdyby w parze z 
nim szła intensywna praca na 
treningach, moglibyśmy mieć z 
tego zawodnika jeszcze większą 
pociechę.

Ogromne możliwości tkwią w 
miotaczu Witoldzie Rybczyńskim z 
SZ® ~ który posiada dobrą 
technikę rzutu, umożliwiającą o- 
siaganie przyzwoitych wyników w 
pchnięciu kulą. Miłą riespodzian 
kę sprawiła swoją postawa Ewa 
Langwińska, koleżanka klubowa 
Rybczyńskiego, która 5,93 m w 
skoku w dal osiągnęła po rocznej 
przerwie spowodowanej kłopota­
mi zdrowotnymi, (kar)



0 Praca
Kto zaopiekuje się chłop­
cem C-miesięcznym u sie­
bie w domu. Dzielnica 
Stare Miasto. Oferty 
..Prasa**. Grunwaldzka 19 
dla 46951g.

Udzielam korepetycji z 
biologii. Downarowicz, 
tel. 32-14-96. 46957g

Studenci udzielają kore­
petycji: matematyka, fi­
zyka, chemia, tek. 636-89, 
Kołaczkowski. 46918g

0 Sprzedaż
Szczenięta rodowodowe ra 
sy mops sprzedam. Malec, 
64-520 Obrzycko - Zamek. 

46251g

Sprzedam metecznik chry­
zantem, odmiana holen­
derska, Swarzędz, tel. 380. 
Jerzy Bronowicki. 47110g

Warszawę, rocznik 1967 
sprzedam. Poznań, Grun­
waldzka 310, tel. 67-37-25. 

47052g

Administracja zatrudni 
osobę do mycia schodów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40936g.

Tłumacza języka francu­
skiego o bardzo dużych 
kwalifikacjach poszukuje. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46986g.

Kożuch damski, zagranicz 
ny, nowy sprzedam. Ma­
zowiecka 6 m. 3, po 
godz. 18. 45539g

Sprzedam tunel foliowy 
20X6 m. Puszczykówko, 
Niezłomnych 28. 47121g

Warszawę 223, rocznik 
1970 sprzedam. Poznań, 
Świerczewskiego 107a, 
godz. 14,30—16.30. 47061g

Katowice! Mieszkanie kwa 
terunkowe — 2 pokoje z 
kuchnią 1 przynależnością 
mi (65 m», gaz, piece, te­
lefon) zamienię na podob 
ne, kwaterunkowe w Poz 
naniu. Listy: „571” Biuro 
Ogłoszeń, Katowice. 198-K2

Parcelę pilnie poszukuję 
pod dom bliźniaczy lub 
wolnostojący Grunwald, 
Jeżyce, małżeństwo lekar 
skie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46222g.

Czarny, kudłaty ptesćfc 
„Rubinek” (wzrost śred­
ni), zaginął 5 bm. na Gór-* 
czynie. Wiadomość: teł. 
611-07. 48244g

0 Różne

Zatrudnię chałupnlczkę 
posiadającą maszynę wie- 
Joczynnościową do szycia 
pościeli. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
46879g.

Nauczyciel akademicki 
Leszek Rzejak udziela 
korepetycji z matematy­
ki, fizyki, chemii. Tel. 
33-20-21 wewn. 351 w 
godz. 9—14. 47000g

Sprzedam 2 inkubatory 
typowe do wylęgu kur i 
kaczek, pojemność komór 
lęgowych 3600 . 63-700 Kro­
toszyn, ul. Wojciechow­
skiego 5a, tel. 33-18. 128p

Grzyby suszone w więk­
szej ilości sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47126g.

Stara 25 skrzyniowego 
sprzedam, ul. Jugosło­
wiańska 25a. 47093g

Września M-4 własnościo­
we sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46274g.

Kupię dom w stanie suro 
wym lub atrakcyjną par­
celę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 47612g.

Naprawa lodówek, teL 
20-44-79, Łuczak. 46146g

0 Samochody

Zaopiekuję się dwójką 
dzieci w wieku przed­
szkolnym u siebie w do­
mu — okolice Partku Ka­
sprzaka. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 463<56g.

Korepetycje z matematy­
ki — Kozłowski, tel. 
630-06. 46843g

Sprzedam kurtkę futrza­
ną, turecką, tel. 203-974.

48073g

Volkswagena 1363 lub 1302 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
48089g.

Kupię Skodę 100S, MB 
po wypadku lub do re­
montu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
470S6g.

0 Kupno

Sprzedam komolet stoło­
wy rumuński. Os. Oświe­
cenia 67 m. 21 godz. 
16—20. 47033g

VW Passat Combi 1500 
stan idealny sprzedam. 
Bydgoszcz, tel. 421-323.

46984g

Sprzedam Syrenę 105. Po­
znań, Al. Polska 50.

47105g

Małżeństwo z dzieckiem 
członkowie SM poszukuje 
pustego pokoju z kuch­
nią. Płatne miesięcznie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 46369g.

Kupię działkę z rozpoczę­
tą budową w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48077g.

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański. 46316g

Zakład Cykliniarski — Ml 
siurewicz, tel. 536-70. 47320g

Sprzedam Dacię, tel.
205-966 . 47122g

Małżeństwo lekarskie po- 
szUkuje opiekunki dla 
dwojga dzieci. Poznań, 
ul. Świętosławska 9 m 3a 
(pity Starym Rynku).

46854g

Kupię przyczepę na dwu­
dziestkach. Dudziak, Spy- 
tówki 1, 64-005 Racot.

46883g

Tanio sprzedam pianino 
czarne, płyta metalowa, 
suknię ślubną, białą z 
trenem 165 cm wzrostu, 
tel. 120-140. 47035g

Sprzedam Warszawę 224. 
Stanisławski, Nowołosko- 
niec, gm. Oborniki.

46996g

0 Lokale

Małżeństwo pilnie poszu­
kuje mieszkania z dozor- 
stwem, miejscowość obo­
jętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46375g.

Kupię domek jednorodzin 
ny parterowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 48078g.

Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-56-04. 4«128g

Ucznia w zawodzie tapi­
cera przyjmę. Poznań — 
Fabian owo, uL Sycow- 
ska 4. 46990 g

Bony PeKaO kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 470(16g.

Pomoe domową przyjmę 
na dobrych warunkach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47O85g.

Kupię maszynę do szycia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47027g.

Prasowalnicę elektryczną 
,,Veritas” nową sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
47038g.

Sprzedam części samo­
chodowe: Skody, Octawii, 
Warszawy. Poznań, Swa- 
rzędzka 12. 47010g

Moskwicza tanio kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47O15g.

0 Nauka

Wtryskarkę, urządzenia 
do prostowania drutu, 
teL 66-58-19. 47028g

Sprzedam austriacki wó­
zek dziecięcy głęboki. 
Zgłoszenia telefoniczne 
pod nr 32-16-37. 47048g

Mgr tnż. udzieli korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki. TeL 20-38-2H Pacyk.

47656g

Ciągnik C-330 lub 3011 ku­
pię. Jan Dawidziak, To­
pólka 51, 63-913 Dłoń woj. 
leszczyńskie. 47071g

Sprzedam większą ilość 
maku niebieskiego. Wia­
domość, tel. 333-725.

47049g

Syrenę 105 rocznik 1975, 
przebieg 27 tys. km 
sprzedam. Luboń 3, Ka­
sprzaka 42, tel. 120-140.

47034g

Kto udzieli lekcji hołen- 
dersfciego, teL 556-72.

46980g

Wielką Encyklopedię Po­
wszechną kuplę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47086g.

Sprzedam młocarnię
MSC-7 z prasą PS i sno- 
powiązałkę WC-5 ciągni­
kową. Luboń 4 ,uL Sobie­
skiego 46 47080g

Samochód do remontu 
kupię. Komorniki, Łąko­
wa 9. Warsztat Blachar- 
stwa Samochodowego.

47043g

Kupię części lub skrzy­
nię biegów Moskwicza, 
teL 567-78. 47083g

Zamienię kwaterunkowe 
M-4, Kraków — Mistrzejo 
wice na podobne lub 
większe Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 46838g.

Wolny pokój dla pana.
Gromadzka 2. 46252g

M-4 w Pile zamienię na 
Poznań, Oferty: Poznań, 
tel. 671-853. 46294g

Zamienię mieszkanie 5- 
pokojowe w Środzie 
Wlkp. na 3-pokojowe w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46256g.____________________
Piła M-3 nowe zamienię 
na podobne w Poznaniu 
niewykluczone stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
46271g.

0 Nieruchomości
Sprzedam korzystnie nie­
ruchomość w Czarnko­
wie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 4®191g.

Kupię działkę — ogród za 
gospodarowaną do 15 km 
od Poznania. Tel. 201-038 
od 18.00 . 48049g

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuję, lakieruję — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 47045g

Cyklinowanie parkietów.
Cioch, tel. 639-26. 47204g

0 Zguby
Wyżeł brązowy zaginął, 
tel. 673-195 . 48273g

Wyrób i sprzedaż tru­
mien. Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Poz­
nań, Zielona 5 (przy Pla­
cu Bernardyńskim). 47109g

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w Poznaniu. 
Wiadomość Gorzów Wlkp. 
Łokietka Ha m. 2a po 
godz. 15. 46194g

Sprzedam piętro domu 
bliźniaczego, ogródek, 
możliwość budowy war­
sztatu, okolica Grunwal­
du. W rozliczeniu M-3 
własnościowe do II pię­
tra, Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46195g.

Kupię dom jednorodzin­
ny do wykończenia lub 
rozpoczętą budowę w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46230g.

Komunikat
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezyden- 
cie Miasta Poznania — prawomocnym orzecze­
niem z dnia 9. 12. 1977 r. — ukarało obywatela 
Kazimierza Melingera, s. Michała, ur. 15. 10. 
1934 r., zam, w Luboniu przy ul. Kościuszki 122 
— karą grzywny w wys. 4.500 zł za to, że w 
dniu 27. 10. 1977 r., będąc w stanie nietrzeź­
wym kierował samochodem marki „Syrena”, 
nr rej. PJ 71-86, tj. za wykroczenie z art. 87 
§ 1 i 3 kodeksu wykroczeń. W/wym. czynem 
swym spowodował zagrożenie w ruchu drogo­
wym.

Ponadto Kolegium jako karę dodatkową orze- 
kło zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz-

Dnia 3 lutego 1976 r. zmarł po ciężkich 1 dło- 
glch cierpieniach w wieku 61 lat

dr med. JÓZEF ŁUCZAK 
specjalista chorób oczu 

porucznik rezerwy

długoletni okulista Zespołu Opieki Zdrowotnej
i Przychodni Lekarskiej PKP w Kościanie, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym straciliśmy wspaniałego człowieka, 

a społeczeństwo prawdziwie oddanego lekarza.

Pogrzeb odbędzie się 7 lutego 1978 r. o godz.
15.00 na cmentarzu w Kościanie.

Dnia 3 lutego 1978 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i serdeczny Kolega

DARIUSZ GOLAK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8 lutego 
1978 r. o godzinie 14.56 na cmentarzu junikow- 
skim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa ZZPKiS 
oraz Zespół Państwowej Opery 
im, St. Moniuszki w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Lekarskie 
Koło Kościan 

Dyrekcja, Rada Zakład, oraz pracownicy 
Zespołu Opieki Zdrowotnej w Kościanie.

48207-g

511-K 3

■I

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1978 r. zakończył po długich i cięż­

kich cierpieniach swój pracowity żywot, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 69 mój 
najdroższy mąż, nasz kochany brat, szwagier, 
wujek i serdeczny przyjaciel śpt.

STANISŁAW GRZEGORZEWICZ
mistrz instałatorsM

Pogrzeb odbędzie się we wtorek T bm. c godz.
13 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona * rodziną
Ul. Knapowsklego 23 m. 4

nych na okres 18 miesięcy oraz publikację orze­
czenia w prasie na koszt ukaranego.

3S3-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 lutego 1978 r. zasnął w Bogu śp.

MARIAN PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz.

8.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

;.a—BHUTWMiWiB

Dnia 3 lutego 1978 r. zmarł nasz serdeczny 
Kolega, długoletni członek Koła

EDWARD PIĘTKA
inżynier ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz.
15.25 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne współ­
czucie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lu­
tego 1978 r. zmarł długoletni, ceniony pracownik 
WSOP w Lesznie z/s w Kościanie z-ca dyrekto­
ra Zakładu Kościan

ADAM ZIOMKOWSKI
oficer I Armii Ludowego Wojska Polskiego, 

uczestnik walk o niepodległość Polski Ludowej 
odznaczony wieloma bojowymi odznaczeniami za 

zasługi w walce z hitlerowskim okupantem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 lutego 
o godz. 14 30 na cmentarzu komunalnym w Koś­
cianie.

'SJS

tW dniu 6 lutego 1978 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł w wieku 88 lat

ALEKSANDER OSTAPIUK 
emerytowany nauczyciel, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym powiadamiają pogrążeni

koledzy myśliwi
z Koła Łowieckiego nr 2 „Ratusz” 

w Poznaniu

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

w głębokim żalu

żona, dzieci i wnuki.

EM

48287-g
Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 

współpracownicy Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Lesznie 

z/s w Kościanie

Prosimy o nleskładanie kocdolencjL

Puszczykowo, Lipowa L «M7-g

W dniu 4 lutego br. zmarł zasłużony działacz 
ruchu spółdzielczego, pracownik Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Lesz­
nie z siedzibą w Kościanie

48296-g

48217-g

koledzy z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 95 m. 5.

+ Dnia 4 lutego 1978 r. zmarł namaszczony Ole­
jami św. nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek

1 pradziadek śp.

JAN ŁĄCZKOWIAK
Msza św. odprawiona zostanie w środę 8 bm. 

o godz. 14.30 w’ Lasku, po czym pogrzeb w Wi­
rach.

46302-g

tDnia 4 lutego 1978 r. zmarł mój kochany mąż. 
nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 76 śp.

WINCENTY BERNACZYK

ADAM ZIOMKOWSKI
z-ca dyrektora Zakładu WSOP w Kościanie 

b. długoletni wiceprezes Rejonowej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Kościanie, ceniony aktywista 
i organizator spółdzielczości ogrodniczo - pszcze­

larskiej województwa poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 7 lutego 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu komunalnym 
w Kościanie.

Dnia 4 lutego 1978 r. zmarła po- długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 77

STANISŁAWA GRZELCZYK
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu górczyńskim.

tDnia 4 lutego 1978 r. zakończył swoje praco­
wite życie, przeżywszy lat 81 opatrzony Sa­
kramentami św. nasz najdroższy mąż, ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o 
12.30 z domu żałoby w Dopiewcu.

godz.

W smutku pogrążona

JAN PRZYBYSŁAWSKI
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym.

tona z rodziną

Doplewlec. 46225-g

Cześć Jego pamięci!

Rada Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Poznaniu 

Zarząd i pracownicy Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo - Pszczelarskiej w Poznaniu

513-KB

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 bm. o godz.
11 na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

syn, siostra i brat z rodzinami 
r,a268-g

Dnia 4 lutego 1978 r. zmarł, przeżywszy 71 lat

TADEUSZ WYSOCKI

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 5 lutego 1978 r. zmarł nagle przeżywszy lat 

73 nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek śp.

CEZARY DASTYCH
Pogrzeb odbędzie sig w środę 8 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

Ul. Sczanieckiej 2 m. 11. 46305-g

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1978 r. zmarła opatrzona Sakramen­

tami św. nasza kochana żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 74

ROZALIA ŁUCZAK 
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 ban. o godz.
H.OJ w źablkowie.

W’ smutku pogrążona

RODZINA

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chełmińska 1 m. 5, dawniej Jarochow- 
Skiego 42. 48222-g

+ Dnia 3 lutego 1978 r. zakończył swe pracowi­
te życie nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść, 

brat i wujek przeżywszy lat 53 śp.

EDWARD PIĘTKA
inż. ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 9 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Grunwaldzka 330. 500-U3

lat

Dnia 5 lutego 1978 r. zmarła nagle nasza dro­
ga matka, teściowa 1 babcia, przeżywszy 
77 śp.

MARIA KAZMIERCZAK
z do*n u Skorzanek

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz.
14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Autobus odjedzie o godz. 13.30 z uł. Głogow­

skiej 75. 46318-g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1978 r. odeszła od nas po długotrwa­

łej chorobie, opatrzona Sakramentami św. moja 
najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa i babcia śp.

JADWIGA WAWRZYNIAK
z domu Belter

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz.
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul

Luboń, ul. Kościuszki 39. 48215-g Ul. Czesława 11 m. 4. 48200-g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 7 bm. o godz.
14.30 z kościoła parafialnego św. Andrzeja. Poz- ■ 
nań - Spławie.

tDnia 4 lutego 1978 roku zmarł namaszczony 
Olejami św. nasz kochany mąż, ojciec, syn, 
brat, szwagier i wujek śp.

W głębokim smutku pozostaj*

ZDZISŁAW GOŻDZIAK
lat 55

żona z rodziną

Przeźmierowo, Poznań - Szczepankowo.
48t)06g

+ Dnia 5 lutego 1978 roku zmarł przeżywszy
72 lata mój kochany mąż, brat, ojciec, teść 

i dziadek śp.

JAN MICHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 9 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 70. 5O3-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 lutego 1978 roku zmarła nagle przeżywszy 

lat 23 nasza najukochańsza żona i mamusia śp.

ŁUCJA ZAWISŁA
z domu Kupiak

Msza św. żałobna odbędzie się w czwartek dnia 
9 bm. o godz. 10.00. po czym nastąpią uroczys­
tości pogrzebowe na cmentarzu w Owińskach,

Pogrążony w głębokim smutku

mąż z dziećmi

Os. Oświecenia 168 m. 7. m-ua

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
4 lutego 1978 r. opatrzona Sakramentami św. 

zakończyła pełen poświęcenia dla nas żywot na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i bratowa

STANISŁAWA ZIBERT
z domu Szumińsk*

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz.
15.30 na cmentarzu w Naramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamia

48266-g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 9 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu na Janikowie.

żona z córką i rodziną

VI. Szamarzewskiego 48 m. 4. 502-U8

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 lutego 1978 r. zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­

tami św. przeżywszy lat 69 nasza najdroższa i naj­
troskliwsza mama, teściowa, babcia, siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia śp.

KAZIMIERA RAKOWSKA
z domu Maj

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 9 bm. o godz. 
15.30 na cmentarzu w Zabikowie.

W smutku pogrążona

Luboń, Kolonie PZNF nr 2.

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 15.00 . 46301-g

tDnia 2 lutego 1978 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną przeżywszy lat 34 nasz najdroższy tatuś, 
syn, brat, szwragier i wujek śp.

JERZY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o godz.

H.55 na cmentarzu ' " ’ ’jun Ilkowskim.

W głębokim żalu pogrążone 

dzieci, matka i rodzeństwo « rodzinami 
48199-g

tDnia 4 lutego 1978 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama, babcia i teściowa, przeżyw­
szy lat 77 śp.

ELEONORA JEZIORNA 
z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 8 bm. o godz. M 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

"W głębokiej żałobie pogrążona

RODZINA
46239-g
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Ł TEATBV ~~1
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie wolni 

ea”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

KINA i:
KDF MUZA — g. 12.30, 15

„Mistrz rewolweru” (USA 15 1), 
g. 17.30 „Niewinne” (wł. 18 1.). 
g. 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Ma 
ły książę” (USA b.o), g. 17.15, 20 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30 „Trans- 
american Express” (USA 15 1.), 
g. 15, 17, 20 „Granica” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.30 „Czarny korsarz” (wł. 
15 1. — z listą dialogową).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Fał­
szywy król” (ang. 15 1.), g. 20 
„Rywalka” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12. 14, 16, 
18 „Rebus” (poi. 12 1.), g. 20 „Tra 
gedia Makbeta” (ang. 13 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Akcja 
«Salamandra»” (wł.-rum. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „W mro 
ku nocy” (USA 18 1..

MINIATURKA — g. 16, 19 „Go­
lące polowanie” (jap. 15 1..

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20
„Akcja «Salamandra»” (wł.-rum. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Deps” 
(jug. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Sekcja specjalna” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10 „Codzilla eon 
tra Gigan” (jap. 12 1), g. 12, 14, 
16, 18, 20 „Zabity na śmierć” (USA 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Niedorajda” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 16, 19 „Trędowata” 
1 „Ordynat Michorowski” (poi. 
archiw. 12 1.).

WARTA — g. 10. 16 „Przygody 
małpki Nuki” (radź, b.o), g. 12, 
14, 18 „Każdy ma swoje oiekło” 
(fr. 18 1.). g. 20 „Wielki Gatsby” 
(USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Kobra” (jap. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

LUNAPARK (Hala 21 MTP, wej 
ście od ul. Śniadeckich) — g. 
13—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

K nvmay 1
SZPITALE: interna — ul. Dzter 

Ryńskiego 194; chirurgia, neurolo­
gia — ul. Grunwaldzka 16 18; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; okulistyka — ul. Gar- 
bary 17; laryngologia — ul. Przy 
byszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
612-35, 612-36, 612-37; nagłe zacho­
rowania w domu, porady lekar­
skie, tel. 637-35; wypadki uliczne 
i w miejscach publicznych — tel. 
999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22. tel. 939.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyż”T”1a: lekarz osychiat"a wzgl 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Anteki tylko dvźurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92. 
Dzierżyńskłego 349. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska Sta- 
rcłecka 1. Głogowska 107/10°, al- 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K BABIO J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice — „Nad 
Niemnem” fragm. po w.; 11.35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Mozaika polskich 
melodii; 13 Polska muz. popular­
na; 13.25 Jedzie zapust drogą; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio Ga­
ma; 14.29 Studio Relaks; 14.25 Stu 
dio Gama; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio Gama; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Kadiokurler, 
18.33 Konc. życzeń; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Mel. du­
żego ekranu; 20.05 Wieczór w dy­
skotece; 21.05 Olimpijski alert 
młodzieży — Moskwa 80; 21.28 U- 
twory S. Moniuszki; 22.23 Kraków 
na muzycznej antenie; 23.15 Mi­
strzowie nastroju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Choroby społeczne na­
dal groźne; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Gdzie ten klucz” — cykl ma­
tematyczny; 10 Kto się z crego 
śmieje; 10.39 Zesp. Herbie Han- 
cocka; 10.40 Sprawy rodzinne; 
11 Muz. E. Griega; 1L35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.40 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Dom 
na bulwarze” fragm. pow.; 12.45 
Tańce kompozytorów słowiań­
skich; 13 Public, krajowa; 13.10 Za 
gadki muzyczne; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 M. Ravel: „Walce szla­
chetne i sentymentalne”; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio-Moskwa; 14.45 Muz. 
Haendla; 15.30 Studio Plus — pro 
gram dziewcząt i chłopców; 16.10 
S. Barbet: Koncert na fortepian 
i orkiestrę; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Operetka, jej twórcy 1 wykonaw­
cy; 17.20 „Portret z pamięci” re-

W domach kultury, klubach, na obozach

Wakacje uczniów 
szkól ponadpodstawowych
Dtuczniów szkół ponad- 
U podstawowych rozpoczęły 

się zimowe wakacje. Wielu 
młodych spędzi je na zimowi­
skach, obozach sportowych i 
szkoleniowych. W Poznaniu 
zakłady pracy oraz szkoły 
przygotowały zimowiska dla 
prawie 5000 uczniów. Komen­
da Chorągwi ZHP w Poznaniu 
zorganizowała dla 800 harcerzy 
obozy wypoczynkowo-szkole- 
niowe, m. in. w Zakopanem, 
Szklarskiej Porębie, Świdnicy, 
Grodzisku. Na obozach, harce­
rze członkowie. Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistvcznej 
m. in. przygotowują się do 
obrad II forum swojej organi- 
zacji.

Szczeoy i drużyny harcerskie 
nrzygotowały również progra­
my wakacji w miejscu za­
mieszkania. W Poznaniu i w

Przeszkoda na drodze

Przestoje istnieć kolejny story po znański budynek, związany z hi­
storią miasta — dcm u zbiegu u l’cy Czerwonej Armii i alei Mar- 
c:nkowskiego. Przed wojną mieściła się w nim drukarnia „Kuriera 
Poznańskiego”, podczas okupacji — drukowano hitlerowskie dzien­
nik’, później urządzono magazyny. Obecnie jest on rozbierany w 
związku z budową nowoczesnego ciągu ulfc: aleje Marcinkowskie­

go — Piekary — Dolna Wilda, (isk)
Fot. — H. Kamza

ODPOWIADAMY
H. Nowicka, Os. Świerczewskie­

go. — Nie rozumiemy, jak mogła 
pani oczekiwać odpowiedzi, nie 
podając adresu, na który można 
by tę odpowiedź wysłać? Nadmie

PaT owy Ogród Zoologiczny 
na Białej Górze budo­

wany jest czynem społecznym 
mieszkańców Poznania i Wiel­
kopolski. Nie wszystkie jed­
nak zadania, jak np. budowa 
zooramy lub doprowadzenie 
magistrali cienkiej można wy­
konać bez pieniędzy z kiesy 
państwowej. Dlatego też nowe 
ZOO powstaje wolniej, niż 
pierwszoplanowe inwestycje w 
mieście, m. in. osiedla miesz­
kaniowe.

Biała Góra, ten piękny 113- 
hektarowy obszar ze starym 
drzewostanem, licznymi wznie­
sieniami i kilkoma stawami, 
nosi już znamiona Ogrodu 
Zoologicznego. Przebywa w 
nim około 1300 zwierząt. Dzię­
ki wybudowaniu dróg i róż­
nych obiektów (m. in. gastro­
nomicznych) zauewnia zwie­
dzającym wypoczynek.

Zanim Biała Góra stanie się je­
dynym Ogrodem Zoologicznym 
Poznania, należałoby już teraz 
skonkretyzować, co będzie z tere­
nem ZOO przy ul. Zwierzyniec­
kiej. Wysunięte wcześniej koncen- 
cje wvbudowan:a na tym niewiel­
kim (5 6 ha) skrawku ziemi — 
Domu Technika lufo dużego obiek­

portaż literacki; 18 Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj 
obrazy: 19 Konc. wieczorny; 19.40 
Dom i my; 20 Public, krajowa; 
20.20 Muzyka ze starych płyt; 21.20 
Bisy w Filharmonii; 21.40 Pieśni J. 
Dowlanda śpiewa sławny tenor an 
gielski P. Pears; 22 Tygodnik Kul 
turalny; 22.10 Konc. WOSPR i TV; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8—14 Przerwa 
konserwacyjna; 14 Symf. z Nowe 
go Świata; 15.05 Przeboje spółki 
Cesey-Finch; 15.30 Molt Jakson 
gra standardy; 15.40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16 Tele-Radio-Test; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
Rok 78; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Bielszy odcień bluesa; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Książka tygodnia 
— V. Wolf: „Pochyła wieża”; 18.15 
Zagubione melodie; 19.35 Opera — 
Gounod: „Romeo i Julia”; 19.50 

Szamotułach wakacje spędzają 
harcerze z Katowic. W tym 
zimowym okresie młodzież 
przebywająca w mieście — jak 
zapewniają organizatorzy — 
będzie mogła korzystać ze 
szkolnych sal gimnastycznych 
i lodowisk. Osiedlowe kluby i 
domy kultury swoje harmono­
gramy pracy przystosowały do 
zainteresowań młodych. W Pa­
łacu Kultury zorganizowany 
zostanie eksoresowy kurs tań­
ca towarzyskiego. Na jeso za­
kończenie odbędzie się dysko­
teka. Młodzież może też ucze­
stniczyć w pałacowych snotka- 
niach Klubu X Muzy, Dysku­
syjnego Klubu Filmowego, w 
zajęciach poszczególnych pra­
cowni. Młodzi będą także mi­
lo widziani na zajęciach kur­
sów fotograficznego i filmo­
wego. (bg)

niamy, że poprzedni list został 
podpisany „Nowacka”. (4725)

F. W., zainteresowany. — Z 
uwagami radzimy zwrócić się do 
dyrekcji PKO. Należy jednak list 
oczywiście podnisać i podać do­
kładny adres, jeśli chce się otrzy 
mać wyjaśnienie. (299)

Urszula D„ Poznań. — Ewelina 
obchodzi swoje święto 24 grud­
nia. (326) 

Jak zagospodarować teren starego ZOO 

Budynki czy ogród miejski?
tu energetycznego są nieaktualne. 
W dalszym ciągu mówi się jednak 
o zabudowie tego zadrzewio­
nego śródmiejskiego terenu, choć 
ostateczna decyzja — co tutaj ma 
stanać — nie zapadła. To dobrze, 
bo jest jeszcze czas na wnikliwe 
przeanalizowanie tej sprawy.

ZOO przy ul. Zwierzyniec­
kiej zajmuje nieduży, lecz 
wartościowy, bo wyposażony 
w infrastrukturę techniczną, 
obszar. Koszt budowy tu ja­
kiegokolwiek obiektu bvłby 
więc o wiele mniejszy, niż na 
terenie nieuzbrojonym. Jed­
nakże w śródmieściu wiele jest 
jeszcze miejsc, czekających na 
zabudowę. Nowe inwestycje 
lokalizuje się z dala od cen­
trum ponosząc dodatkowe i 
niemałe koszty na uzbrajanie 
tychże terenów.

Rozważając spraw? przeznacze­
nia terenu starego ZOO trzeba pa­
miętać nie tylko o jego urządze­
niach komunalnych. a’° także o 
innvch walorach. Ogród przv ni. 
Zwie^zynieckiM powstał ponad 
lat temu jako pierwsze polskie 

„Mściciel w miasteczku” — ode. 
pow.; 20 Złote płyty; 20.35 Księga 
pamiętnikarza T. Peipera; 21 „Naj 
starsze śpiewy rodzinne”; 21.35 An 
tologia piosenki franc.; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — J.J. 
Cala; 22.15 Konsonanse i dysonan 
se — magazyn; 23 „Wahadło ze­
gara” — wiersze J. Zycha; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 

piess; 8—13.15 Przerwa konserwa­
cyjna: 13.15 Rosyjskie pieśni ludo­
we; 13.30 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnop.); 15.05 Matysiakowie; 
15.40 „Książki do których wraca­
my” — „Przygody człowieka my­
ślącego” — fragm. pow.; 16.05 
Wszechnica rodzinna; 16.25 Sekre 
ty listów; 16.40 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie”; 16.50 Radioex- 
press; 17 Śpiewa Zespół „Bay Ci­
ty Rollers”; 17.15 Aud. spół.; 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 17.45 
..Przechadzki po Poznaniu”; 18.10 
Śpiewa Poznański Chór Chłopięcy 
pod dyr. J. Kurczewskiego; 18.25

Możliwości i potrzeby położnictwa

Dzieci rodzą się w... tłoku
szpitalach i klinikach 

” Poznania oraz woje­
wództwa poznańskiego, co ro­
ku przychodzi na świat o oko­
ło 750 noworodków więcej 
tymczasem nowych miejsc na 
odpowiednich oddziałach nie 
przybywa w takich proporcjach, 
jakie są potrzebne. Poznańska 
służba zdrowia dysponuje ra­
zem 1013 łóżkami położniczo- 
ginekologicznymi, w tym 661 
w mieście (łącznie z łóżkami 
Instytutu Ginekologii i Położ­
nictwa) oraz 352 w wojewódz­
twie. Trzy miejskie Zespoły 
Opieki Zdrowotnej nie maja 
swoich oddziałów chociaż mieć 
powinny. Dzieci z Wildv. Sta­
rego Miasta i Nowego Miasta, 
rodzą się więc w Wojewódz­
kim Szpitalu Zesoolońym lub 
w Akademii Medycznej. Gdy 
więc podsumować ootrzebv. to 
oka że się, że w Poznańskiem 
trzeba do pełnego ich zaspoko­
jenia 450 dodatkowych łóżek. 
Tym bardziej, że wiele oddzia­
łów ma złe warunki lokalowe; 
mieści się w starych budvn- 
kach, którym nawet kapitalne 
remontv i modernizacje nie są 
w stanie przywrócić funkcjo- 
'n^lnośm.

Ten ciągły niedo^r jó^ek 
wadzi do skracania nobytu pa­
cjentek na oddziałach -położni­
czych. Je«li nie ma no-ważny^h 
komnlikacii — wypisuje S’ę 
mamv 7 dzkćm’ drugiego dn:z po 
porodzie. Twarda konieczność —

• Zabrano nam wahadłowy 
ruch autobusu: Ogrody — Smo- 
chowice, dając w zamian „61 bis” 
z trasą do Krzyżownik. Od dnia 
tej zamiany czekamy o wiele dłu 
żej na przystankach, co powodu­
je większy tłok w autobusach. 
Tak więc zamieniono komunika­
cję na niekorzyść pasażerów — 
piszą mieszkańcy Smochowic.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed 
siebiorstwa Komunikacyjnego zro 
biła zmianę organizacyjną ruchu 
na linii 61 w celu udostępnie­
nia przejazdu mieszkańcom Smo­
chowic, Krzyżownik i Psarskiego. 
Skierowano tam nową linię nr 86. 
Tak więc autobusy linii nr 61 ja 
dą przez Smochowice do Krzy­
żownik, zachowując według roz­
kładu te samą częstotliwość kur­
sów. (4804)

• Obok szkoły przy ul. Jaro- 
chowskiego 62 jest duży nlac pe­
łen śmieci. Może przed nadejś­
ciem wiosny właściciel placu zaj 
mie się jego uporządkowaniem i 
zasadzi tam krzewy lub drzewka?

Sygnał ten przekazaliśmy Miej 
skiej Komisji Porządku i Czys- 
*ości, z wnioskiem o spowodowa­
nie oczyszczenia placu. (294)

ZOO w kraju. Zachowane tutaj 
obiekty secesyjne to już zabytki, 
których nie należałoby niszczyć. 
Nadto rosną tu stare, dorodne 
drzewa. Terenu ZOO, stanowiące­
go zieloną enklawę wśród gęstej 
zabudowy tego rejonu Poznania, 
nie można więc traktować na rów­
ni ze śródmiejskimi terenami — 
przyszłymi „plombami”.

Czy wobec tego najlepszym 
rozwiązaniem nie byłoby prze­
kształcenie tego obszaru w 
ogród miejski? Wymagałoby to 
rozebrania starych, szpetnych 
obiektów i odnowy — secesyj­
nych. Można by też zachować 
tu niektóre (oczywiście bardzo 
nieliczne) okazy zwierząt dla 
przypomnienia, że to teren by­
łego ZOO. Po rozebraniu mu­
rowanego parkanu, okalające­
go zwierzyniec, zostałaby od­
słonięta i wveksnonowana oiek 
na zieleń. Dzięki temu śród­
mieście zyskałoby jeszcze je­
den ogólnodostęDny cgród. bar­
dziej atrakcyjny od niektó­
rych parków. A więc? (an)

„Pasje, podróże, przygody” — 
„Tajemnice morskich głębin” o 
wyprawach polskich płetwonur­
ków; 19 Rozmowy o sprawach roi 
nictwa; 19.15 J. angielski; 19.30 
Recital pianisty austriackiego Jer 
ga Demusa — transm. z Filharmo 
ni Narodowej! 20.45 Muzyka; 21.50 
NURT — psychologia — „Znacze­
nie zdolności ucznia w procesie 
dydaktycznym”; 23.10 Słynne mi 
niatury; 22.15 Rozmowy o filozo­
fii — „Czym jest prawda”; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia. Sem. II — 
Ostatni z Piastów; 23.50 P. Czaj 
kowski Karnawał z cyklu: „Czte­
ry nory roku”.

Wiadomości: 15, 16, 22.55.

K TELEkOlHA J

PROGRAM I; 8 — R-TVSŚ —
Fizyka (sem. 4): „Substancje i 
pola”; 6.30 — TTR — Mechaniza 

trzeba wysyłać do domu, bo cze­
kają inne... To wczesne wypisy­
wanie nie jest jednak — ani * 
punktu widzenia lekarzy, ani sa­
mych kobiet — korzystne. Zmniej­
sza bowiem możliwość stałej le­
karskiej kontroli nad stanem zdro­
wia i położnicy, i dziecka. A 
przecież wiele komplikacji wystą­
pić może i w kilka dni po urodze­
niu dziecka. Ponadto — dwie, a 
nawet trzy doby — to trochę 
krótko, by przyzwyczaić młode 
matki do czynności przy dziecku, 
nauczyć dbać o pokarm ftp. A 
jest to niezmiernie ważne. Bo ezę- 
sto okazuje się, że kobiety wraca­
ją ze szpitala i nie potrafią podo­
łać swoim obowiązkom. Są przy 
tym osłabione, a pomóc często nie 
ma im kto.

W tej trudnej sytuacji or­
ganizatorzy służby zdrowia i 
opieki nad matką i dzieckiem, 
starają się, by chociaż częścio­
wo złagodzić niedobór szpital­
nych łóżek. W pierwszym pół­
roczu 1978 roku otwarty zosta­
nie oddział położniczy w szpi­
talu im. Strusia przy ul. Szkol­
nej. Przybędzie tam 50 — 75 
łóżek. Działalność oddziałów w 
większym niż dotychczas stop­
niu uzupełniać mają izby po­
rodowe (w województwie do- 
znańskim jest ich 5: w Kłec­
ku, Niechanowie. Buku, Lwów­
ku i Jabłonnei — razem 40 
miejsc). To jednak wymaga 
wzrostu zatrudnienia (w iz­
bach) położnych, zwiększenia 
nadzoru ze strony ordynato­
rów oddziałów położniczych i

Nowe trasy i modernizacja torów

Tramwajem do Piątkowa
/"Odpowiadający wymogom 

nowoczesności, tabor — 
to tylko jeden z warunków 
usprawnienia komunikacji 
tramwajowej, polepszenia wy­
gody i bezpieczeństwa jazdy. 
Istotne jest także modernizo­
wanie układów torowych i sie­
ci zasilania. Wiele takich przed 
sięwzięć przewidziało na bie­
żący rok Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunikacyjne. 
Skupią się one przede wszy- 
stkim na liniach najbardziej 
ruchliwych, o torowisku wy­
magającym kuracji odmładza­
jącej.

Najważniejszym — już reali­
zowanym — zadaniem jest 
modernizacja torowiska na 
Winogradach. Jak informowa­
liśmy, przekroczyła ona pół­
metek i, dzięki sprzyjającej 
aurze, postępuje dość szybko. 
Robót pozostało jednak jeszcze 
sporo, pracuje się więc często 
do późnych godzin wieczor­
nych, kiedy jest mniejszy ruch
tramwajów. Ukończenie tego 
przedsięwzięcia (do maja) urno 
żliwi skierowanie na niektóre 
linie winogradzkie przegubow­
ców.

Duże znaczenie dla poprawy 
warunków jazdy z Rataj w re­
jon Dworca Głównego PKP 
mogą mieć prace remontowe 
torów tramwajowych wzdłuż 
ul. Marchlewskiego, na odcin­
ku od ul. Dzierżyńskiego do 
ul. Strzeleckiej — Bema. Na 
tej samej trasie (nieco dalej) 
— skorzystają na tym także 
mieszkańcy Wildy — zaplano­
wano równie ważne zadanie. 
Ze względu na słaby już stan 
techniczny torów — od ul. 
Przemysłowej do mostu dwor­
cowego (niebezpieczny jest 
zwłaszcza łuk przed mostem),

eja rolnictwa (sem. 4): „Mechani 
zacja omłotów”; 11.35 — „Czter­
dziestolatek” — ode. pt. „Z dala 
od ludzi czyli coś swojego” — 
film fab. prod. TP (kol.); 12.45 — 
R-TVSŚ — Chemia (sem. 2): „Pro 
cesy utleniania i redukcji”; 13.25 
— R-TVSŚ — Wskazówki meto­
dyczne (sem. 2): „Różne formy 
samopomocy organizowane przez 
szkołę”; 15 — Estrada folkloru 
meksykańskiego; 15.30 — Telewi­
zyjny Klub Seniora: 16 — Dzien­
nik (kol.); 16.10 — ..Obiektyw”;
16.30 — Studio Telewizji Młodych; 
17.18 — „Rozmowa na migi” — 
guiz aktorów i rysowników; 17.30 
— „Kółko i krzyżyk” — teletur­
niej: 17.50 — „Dwa miasta” o No 
wych Tychach i Nowomostowsku 
— program ptiblic. (kol.); 18.20 — 
Człowiek i przyroda: „Historia 
koziorożca niezupełnie prawdzi­
wa” — hiszp. film przyrodniczy 
(kol.): 18.50 — Radzimy rolnikom 
(kol.); 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem 
ka — program dla młodzieży; 

noworodkowych, a także spe­
cjalistycznego przeszkolenia 
lekarzy z ośrodków zdrowia w 
rejonach, w których działają 
izby porodowe.

Jest jeszcze inna możliwość 
przysporzenia miejsc na od­
działach położniczych w szpi­
talach poza resortem zdrowia, 
a mianowicie w szpitalu kole­
jowym w Puszczykowie i w 
szpitalu MSW. Na razie jed­
nak starania społecznej służby 
zdrowia, by te placówki włą­
czyć do stacjonarnej opieki 
nad kobieta rodzącą i nowo­
rodkiem, nie przynoszą rezul-f 
tatów. A szkoda.

☆

Zapewnienie kobiecie rodzą­
cej i jej dziecku należytych 
warunków, to jedno z zasadni­
czych zadań programu opieki 
profilaktyczno-leczniczej po­
łożnictwa i ginekologii. Całość 
przedsięwzięć obejmuje też ta­
kie zagadnienia, jak współ­
działanie w przygotowywaniu 
młodzieży do życia w rodzi­
nie, zapobieganie nieprzewi­
dzianej ciąży, i schorzeniom 
nowotworowym u kobiet, le­
czenie schorzeń ginekologicz­
nych... W województwie po­
znańskim zadania te wykonu­
je 97 poradni ,.K”, 32 rejono­
we, 27 przyzakładowych i 38 
dojazdowych, (len) 

odcinek ten zostanie przebu­
dowany. W nowym kształcie 
oddany ma być do użytku 
przed jubileuszowymi Targa­
mi.

Unowocześnieniu poddane 
będą w tym roku tory na ul. 
Zwierzynieckiej od ul. Gajo- 
wej do ul. Kraszewskiego; 
zmodernizuje się tam również 
rozjazd: ul. Zwierzyniecka — 
Gaj owa. Ponadto przewidziano 
prace remontowe przy rozjeź­
dzić w pobliżu rynku wildec- 
kiego oraz u zbiegu ulic: Dą­
browskiego i Przybyszewskie­
go. To ostatnie zadanie skła­
nia do rozważenia, czy nie 
można by zbudować prawo- 
skrętu torów z ul. Przyby­
szewskiego w ul. Dąbrowskie­
go. Obserwacje ruchu na pętli 
przy Ogrodach wskazują bo­
wiem, iż często nie nadaża ona 
orzvjmować i odprawiać poto­
ku tramwajów: tworzą się kor 
ki. Skierowanie zaś nrzynaj- 
mniei niektórych linii z ul. 
Przybyszewskiego w prawo, 
znacznie odciążyłoby te pętlę 
oraz stworzyło nołączenie Gór- 
czyna z Jeżycami.

Z nowo rozpoczvn»nvch 
przedsięwzięć, najważniejszym 
jest budowa trasy od pętli na 
Winiarach do ul. Lutyckiej. 
Stworzy ona długo oczekiwane 
i bardzo potrzebne połączenie 
śródmieścia ze szojtalem przy 
ul. Lutyckiej. Zaplanowano 
ułożenie fam w tvm roku fo­
rów, w dalszej natomiast ko­
lejności powstać ma pęfla w 
rejonie ul. Obornickiej (trasa 
nrzetnie tę ulicę). Umożliwi to 
korzystanie z komunikacji tram 
wa.iowej mieszkańcom osiedla 
w Piątkowie. Nasuvra wta- 
nie, czy nie warto hv tej tra­
sy doprowadzić bńżej wmo- 
gradzkiego Os’edla Kraju Rad. 
Można bv w ten sposób znacz­
nie odciążyć irnrnunikacie au­
tobusową na Winogradach.

(bop)

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — „Saga rodu Palli- 
serów” — ode. 4 fiimu fab. (kol.); 
21.40 — „Sonda nr 20”; 22.10 — 
Dziennik (kol.); 22.25 — Tea*r
Małych Form — Michał Misior- 
ny wg Bertolta Brechta: „Be­
stia”.

PROGRAM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Najmłodszych (kol.); 16.30
— „Próba” — film fab. prod. TV 
angielskiej (koL); 18 — „Skrzydła” 
— magazyn lotniczy dla młodych 
widzów; 18.30 — „Dialogi z prze­
szłością — „Stefan Batory” (kol.); 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra 
noc dla najmłodszych (kol.); 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Język angielski — Kurs 
podstawowy, 1. 18; 21 — Język nie 
miecki — Kurs podstawowy, 1. 17 
(powt.); 21.25 — 24 godziny (kol.); 
21.35 — .inicjatywy” — program 
o inicjatywach w budownictwie 
(kol.); 22.05 — Wtorek melomana 
— „Kwartety haydnowskie Mozar 
te”.


